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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszczenie. 


Z powodn prac przygotowawczych do 
przypadającego na dniu 30 pażdziernika 1880 
osowania obligacyj funduszów indem. Galicyi 
wschodniej i zachodniej tudzież Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego, zostaje począwszy 
od 25 września 1880 zasystowane przepisy- 
wanie obligacyj, któreby przy  przepisaniu 
musiały dostać odmienne numera. 

Po ogłoszeniu wyniku losowanie prze- 
pisywanie obligacyj nanowo się rozpocznie, 
Co się niniejszem podaje do powszechnej wia- 
domości. 

Z e. k. Namiestnictwa 
jako Dyrekcyi funduszów indemnizscyjnych. 
Lwów, dnia 20 września 1880 r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 22 września 


Nie tak trafnie nie charakteryzu- 
je obecnej syiuacyi wewnętrznej we 
Francyi, jak scena odsłonięcia pomni- 
ka Thiersa w St. Germain en Laye. 
Juliusz Simon, ten znakomity repre- 
zentant prawdziwie umiarkowanych 
republikanów ze szkoły Thiersa, przy- 
pomniał zgromadzonym pamiętane sło- 
wa pierwszego prezydenta trzeciej re- 
publiki: la republique sera conservatrice 
ou elle ne sera pas i za to spotkał go 
afront niemiły. Zniewagą nawet moż- 
naby nazwać okrzyki wznoszone na 
cześć dekretów marcowych właśnie w 
chwili, gdy Simon, jak wiadomo naj- 
poważniejszy przeciwnik tych dekre- 
tów, wzywał do umiarkowania, zasła- 
niając się nietylko własną powagą, lecz 
i słowami wielkiego Thiersa. Zaraz 
potem jakiś radykalny dziennikarz za- 
protestował przeciw uczczeniu pamię 
ci Thiersa pomnikiem i wzburzone 
masy omal nie wykonały na nim za 
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AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMANDANTA“ 


w. 
(Ciąg dalszy.) 

Idę i myślę w ten sposób, że moje ma- 
natki wieszam na ścianie w kancellaryi, a 
szafę przenoszę do murowańca. 

— Ksawerciu, firanek nie mam. 

— Na cóż cioci firanki ? Okna tak wy- 
soko... 

— A popołudnin spać.... Daję ci słowo, 
nie usnę w jasnym pokoju... 

— Okiennice każę pozamykać.... 

— Nie można, bo znowu tak cismno 
jak w grobie. Może tam macie jaką starą 
chustkę, albo co... Nie jestem wymagająca, 
ty mię znasz... 

Wypraszam tedy od żoay sukno do pra- 
sowania, robię pętelki, przybijam gwoździe, 
i są firanki. 

— A gdzież będzie spała Ignacowa ? 

— No, moja ciociu, już niech ona my- 
Śli o sobie. Niech się z naszą kucharką po- 
rozumie. 

— Ach, ta wasza Muryanna, to Coś 
takie ordynaryjne, pochmurne, i przyznam 
ci się, nieszczególnie gotuje... Ta potrawa 
z kur... gdzież taki sos, kto tyle mąki 8y- 
pie... Kapitan do ustby nie wziął takiej po- 
trawy... Już jak om przyjedzie, to pozwoli- 
cie, że Ignacowa pokaże tej waszej Maryan- 


to doraźnego sądu. Jeżeli ten radykał 
uzbroi się w cierpliwość, to wkrótce 
może będzie okrzykami wynagrodzony 
za to, Go go dziś na oburzenie mas 
naraziło. Thiersowi bowiem stawia 
Francya naraz kilka pomników, a je- 
żeli już przy odsłonięciu pierwszego 
nie chciano słuchać zdania wielkiego 
męża stanu, z ust takiej znakomitości 
republikańskiej jak Simon, to przy od- 
słonięciu drugiego lub trzeciego moż- 
na już będzie pozwolić sobie daleko 
więcej. 

W St. Germain en Laye repre- 
zentował Simon przeszłość trzeciej re- 
publiki, której największym reprezen- 
zantem i bohaterem był i będzie Thiers, 
ów dziennikarz zaś jest przedstawicie- 
Jem tej przyszłości, do ktorej Francya 
dąży krok za krokiem, radykalizując 
gabinet zawsze o jeden stopień przy- 
najmniej. Po Dufaurze nastąpił Wad- 
dington, po Waddingtonie Freycinet, 
teraz jest znowu Ferry, a po nim 
chwyci za ster już chyba Clemenceau 
lub Floquet. Za rządów zas pierwsze- 
go lub drugiego z tych dwóch kory- 
feuszów radykalizmu wolno już będzie 
nazwać Simona reakcyonaryuszem a 
Thiersa okrutnikiem. Niech się spieszą 
Francuzi z dalszemi pomnikami dla 
Thiersa, bo nie dokończą ich może, je- 
wli przyjdą do steru ci, którzy przed 
dziesięciu laty, za życia pierwszego 
prezydenta, zburzyli mu pałac w Pa- 
ryżu. 

Może nie będzie tak źle, może 
Ferry stanowi już kres radykalizo- 
wania rządów? Ile to już razy nie 
powtarzano tej nadziei a zawsze oka- 
zała się ona płonną! Gabinet Wad- 
dingtona mi-ł stanowić kres, potem 
rolę tę dano Freycinetowi a i na tem 
się nie skończyło Jak ten tryumf 
radykalizmu stopniowo dojrzewa, naj- 
lepiej pokazuje się na Simonie. Zna- 
komity ten republikanin, jeden z owych 
pięciu, którzy przygotowywali repu- 
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blikę za najświetniejszych czasów trze- 
ciego cesarstwa, uległ już  klątwie 
politycznej, od której nikt go nie u- 
wolni. Równy (rambecie zasługami 
z przeszłości, nie o wiele niższy od 
niego w darze wymowy a stanowczo 
wyższy jako człowiek wielkiej wiedzy 


i wielkiego talentu pisarskiego, Simon | 
nie kokietujący z radykalizmem idzie ` 


w zapomnienie, odgrywa skromną 


rolę, kiedy tymczasem dawny kolega. 


jego rezyduje w pałacu burbońskim 


i lada chwila ma się ztamtąd prze-. 


nieść do pałacu Elizejskiego. Po upad- 
ku Freycineta ta ostatnia ewentualnosć 
jest 0 wiele bliższą niż kiedykolwiek. 


Grévy jednak nie zdradza chęci do! 


ustąpienia, owszem z listu jego do 
Freycineta przebija stanowczość w po- 
stanowieniach i gotowość do wstrzy- 
mania radykalnych zapędów Francyi. 
Oby z tą stanowczością szła w parze 
energia w działaniu! Na szlachetną 
postać Gsevyego patrzy dziś świat 
cały i w nim szuka rękojmi bezpie- 
czeństwa i porządku na Zachodzie. 


KORESPONDENCYE 


New-York, 4 września. 


(S. W.) Swiat modny i uposażony da- 
rami fortuny zaczyna wracać do stolicy, cig- 
gnąc z chłodnej północy, z gór i z po nad 
morza nakształt stad bocianich, lecących do 
ciepłych krajów. W przedniej siraży tego 
świata przybywa także wasz uuiżony kore 
spondent na swe leże zimowe, chociaż nie 
Jest ami modny, ani wesół, ani bogaty. Nie 
zawadzi jednak utrzymywać pozorów i cho- 
ciażby wypadło po apostolsku podróżować 
dobrze jest prezentować się wszędzie z wiel- 
kim światem w przyzwoitej porze. Teraz na- 
kazują przepisy towarzyskie wrócić do New 
Yorku, więć też stawiam się do apelu. Nieba- 
wem każą te przepisy polecieć na indyjskie 
lato do romantycznych gór nadhudsońskich, 
gdzie się sezon zwykły w West Point wła- 
śnie otwiera. Niechże i tak będzie! Popły- 
niemy Hudsonem, choć prawdę mówiące, by- 
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łoby daleko wygodniej w mieście, gdzie są 
gazety i kawiarnie i kolonia polska. 

Pierwszem zapytaniem wracającego do 
miasta, musi być w tym roku kwestya wy- 
boru prezydenta. Jak idzie elekcya? Za kim 

masy czapki rzucają? Kto górą, Hancock 
czy Garfield? Dotąd nie mogłem znaleźć 
wierzytelne: odpowiedzi na to wszystko, bo 
z niewiadomego powodu najstarszy mieszka - 
niee Ameryki nie pamięta tak cichej, niedo- 
monstracyjnej elekcyi, jak tegoroczna. Zkąd 
'to pochodzi? Czy z braku interesu ogólnego 
dla kandydatów? Prawdopodobniej z zajęcia się 
osobistemi sprawami wyborców. Interesa idą 
dobrze, przemysł i handel wywozowy kwitnie, 
urodzaje wyśmienite, złoto europejskie leje 
się formalnie w kieszenie tutejszych produ- 
centów, a taki stan rzeczy nie sprzyja roz- 
prawom politycznym, bo ludzie zajęci i syci 
nie tęgo agitują. Sian taki zwykł zawsze 
„sprzyjać utrzymaniu partyi będącej u steru 
przy dalszem panowaniu. Republikanie spo- 
dziewają się też zyskać potężnego sprzymie- 
|rzeńca w powszechnem zadowoleniu z finan- 
sowej i ekonomicznej pozycyi kraju, a że ich 
i rachuba nie jest bez podstawy, dowodzi przy- 
| gaśnięcie entuzyazmu, wywołanego z początku 
|nominacyą człowieka tak wielkich zasług i 
| czystej przeszłości, jak generał Hancock. Je- 
go stronnictwo przypomina chłopca, co ma: 
|jąe rów przeskoczyć, rozbiegł się całym pę- 
|dem od razu, ale im mu bliżej do rowu, tem 
| bardziej kroku zwalnia. Zapał stygnie widocz- 
| nie w każdym punkcie, gdzie w ostatnich 
tygodniach byłem, i rzecz zgoła niespodzie- 
wana przed dwoma miesiącami, zwycięztwo 
osławionego Garfielda — obleka się w kształty 
namaca!ne, skutkien: dziwnej apatyi prze- 
| eiwników. 

Jako nieomylny barometr obojętności 
powszechnej dla wyborów może i to posła- 
Żyć, że chociaż wasz sprawozdawca już dwie 
doby chodzi po manhattańskim bruku i spo- 
tkał dużo znajomych politykusów, przecież 
jeszcze ani doń ani do żadnego z tutejszych 
wpływowych rodaków nie zglosił się jeszeze 
żaden emisaryusz, z chłodno bezczelną pro- 
pozycyą, jakiej tylko demagog amerykański 
jest zdolen, czybyśmy mu nie mogli za pew- 
ną ilość beczek piwa dla naszej trzody gło- 
sującej zagwarantować tyle a tyla set kresek ? 
Podobne, coroczne. regularna i nikogo tu nie 
gorszące wizyty nigdy nas przedtem nie o- 
minęły, że ich brak dzisiaj, to zdaje się do- 
wodzić, że jakoś nie wesoło w kassach stron- 
nietw, a mianowicie w kasie demokratycznej. 
Nie nagabywani przez nikogo. Polacy tutejsi 
sami zawiązali się w dość znaczny klub po- 
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— W mojej kancellaryi na sofie... | 

— Nie można... On potrzebuja mieć 
oddzielny pokój. 

— Więc uinieszeżę go w skarbeu na- 
przeciwko, jeżeli Alojzy wprzód nie przyje- 
dzie. Sądzę, że ciocia nie będzie miała nie 
przeciwko temu, bo zwykle to co najdroższe, 
odsyła się do skarbca... | 

— Ej Ksawerciu, nie żartuj.... Wiesz, | 
że bardzo się cieszę z przyjazdu Alojzego... 
Jaki to miły chłopiec, jaki ugrzeczniony... 
złoto prawdziwe. 

— Więc obydwóch razem do skarbca, 
zgoda? Niech idzie złoto do złota. | 

— Nie można... oni się tak niecierpią... | 


l nie, coi jak się dla niego gotuje... A proszę | choć do rany przyłóż. Ani ja, ani żona nie | 
| cię, gdzież ty go pomieścisz ?... 


możemy się pokazać, żeby zaraz nie cało- 
wała w rękę i z tak anielskim uśmiechem, 
że aż serce się rozpływa... Wszystko co pa- 
ni powie, jest bardzo dobre: za dużo — to 
za dużo; za mało to za mało... a że udaje 
skąpą i oszezędną, więc jest okiem w gło- 
wie u Wikci. Tymczasem w gruncie rzeczy 
dla innych sług jest tak baba zła i dokuczli- 
wa, że dalibóg dziwię się nieraz świętej 
cierpliwości tych ludzi 1 tych  dziewek, 
to jej tam pomagają, jak one mogą z nią 
wytrzymać. Cicho, milczkiem , 4 uśmiechniętą 
twarzą, będzie ich tak gryźć, tak wolniutko 
docinać, tak przed żoną podwodzić, że zawsze 
na swojem postawi. Gdy więc pokazała się dro- 
ga taka sama jak ona, pani Ignacowa, uważa 


oniby się pozabijali... Kapitan nie taki, jak |jąca siebie za «oś niezmiernie wyższego, Ma 
się zdaje... zaraz pokręca wąsa i do szabli... | bowiem czepek z zielonemi wstążkami i je- 
I tak ja niewiem, eo to będzie, jeżeli zasta- | denać je sznurków korali na szyi, od pierw- 
nie Alojzego tu naprzeciwko w tym skarbeu. .. | szego spojrzenia zaczęła się między niemi 
Jeszcza przez okno dodaje szanowna | ukryta walka. Nasza Maryanna, opierając Się 
kuzynka : [na protekcyi mojej żony i czując, że ciotka 
, — Mój drogi Ksawerciu powiedz tam | nie jest persona grata, pozwoliła sobie lekce- 
tej waszej Muryanuie, niech się nie sprze- | ważyć Ignacowę, również taką samą łagodną, 
ciwia Ignacowej.... Ja znam wasze sługi |cichą i Bogu duszę winną. j 
wiejskie, są okropnie kłótliwe.... Nie chciała Mówię tedy do żony: Każ tam naszej 
dać Ignacowej kwaśnego mieka do mycia, a | kucharce, aby była grzeczną i usłużną. 
ja czem innem nie mogę... — Mój kochany nakaż sam, wszak je- 


Też samą rolę faworytki eo Ignacowa 
względem ciotki, odgrywa nasza Maryanna 
względem żony. Jestto kobieta już niemło- 
da, szczupła, wynędzniała, ale w przekona- 
niu o sobie artystka w zawodzie kucharskim, 
służyła bowiem w traktyerni w Samborze, 
gdzie sam pan prezes przysyłał czasem po 
befsztyk, bo takiego nawet we Lwowie nie | 
robią. Maryanna wobec mnie i żony jest 
taką słodzintką kucbarką i gospodynią, że 


steś panem domu. Ja sobie dałam słowo, 
że względem twojej ciotki pozostanę zupeł- 
nie neutralną. Ani za nią, ani przeciw, i 
zostawiam ci zupełną swobodę dyspozycji. 
Jak zarządzisz, tak będzie. 

Idę tedy do kuchni i mówię Maryannie, 
a ona powiada: 

— Ja wszystko i owszem, eo tylko pani 
Ignacowa zeches.... Czy to moje proszę pana.... 
Niech bierze... 


— Bo to Maryanna potrafisz tak cza- 
sem dogryźć milczkiem, ja cię znam i pro- 
|szę, żeby mi tego nie było... 

— Już mię też ktoś widzę obmówił.... 

„ — Nikt nie obmówił, tylko ja sam 
wiem. 

|, — A bodaj on jutra nie doczekał — 
ciągnie swoje dalej słodziutkiem głosem. — 
Czy ja tu komu wchodzę w drogę.... Święta 
Maryo, opiekunko moja, ochroń też przed 
złymi ludźmi. 

— Gdzież ta Ignacowa będzie spała ? 

— A niech spi i tutaj ze mną w ku- 
chni. Ja proszę pana, chociaż mię tak obmó- 
wili, jestem dla każdego szczerą. Niech so- 
bie przyniesie słomy z obory... jak chce to 
ja jej łóżka swojego odstąpię... Dobrze, ja 
jej powiem, bo cóż tam aż pana kłopotać ta- 
kiemi rzeczami. My sługi to tam gdziebądź.... 

Zamiast poprawić stosunki, dałem po- 
wód jeszeze do lepszej wojuy między temi 
kobietami. Przez cały pobyt ciotki nie było 
dnia, żeby nie toczyła się sprawa albo przed 
moją żoną, albo przed ciotką, a jedna i dru- 
ga szły w prostej drodz- do mojej apelacyi.... 
Wykrzyczałem , zirytowałem się, a nazajutrz 
toż samo. 

— Albo to ja :ię z nią kłócę — mó- 
wi miodowym głosem Masryanna — to ona 
proszę pan: ze mną się kłóci. Ja tam do 
niej nie idę i słowa się nie odzywam... Chciała 
proszę pana, buraka wezoraj, na co, to nie 
wiem. Wańko mówi, że się maluje, czy coś 
tam innego robi, powiedziałam sobie, idź 
moja kochana, wykop z ogrodu... Przycho- 
| dzi późno, ale ja przywykła do budzenia i 
p całą noc nia spię, bo tylko słucham, czy 
się lis nie zakrada do kurnika..., 


lityczny, który po amerykańsku ułożyć ma jak 
najkorzystniejszy kontrakt wymiany polskich 
kresek za pewne, potrzebne tej ludności pozy- 
cye urzędowe. Wam, Europejczykom, może 
się podobne traktowanie sprawy publicznej 
wydać cokolwiek niemoralnem, i wymianę 
kilkuset głosów n. p. za urzędnika polskiego 
na poczcie, gotowiście nazwać handelkiem, 
ale w tym kraju utylitarnym kierują się lu- 
dzie opportunizmem raczej niż doktryną, a 
więc jesteśmy do traktowania gotowi z lada 
kim, bez względu na jego obóz, byle nam 
pewną ulgę obiecał. Koniec końców, mało 
nas to obchodzi, czy Hancock czy Garfield 
będzie prezydentem, podezas gdy polski sor- 
ter listów byłby dla każdego z nas osobistym 
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główną kwaterę, która gorliwie zajmuje się 
namawianiem naszych włościan do emigra- 
cyi z kraju i tworzeniem wielkich kolonij 
polskich w powiatach Howard, Sherman i w 
osławionej z szarańczy i częstej posuchy Ne- 
brasce, gdzie właśnie — bo i to warto do- 
ı dać — głód z powodu nieurodzaju czuć się 
daje. Jestto opozycya naturalna, bo pierw- 
szym celem związku miało być tamowanie 
dalszej emigracyi chłopskiej do Ameryki 
wszelkiemi siłami. Dla sparaliżowania tego 
ruchu żywioł emigracyi przychylny stworzył 
inne t. z. zjednoczenie, maską religijną u- 
strojone, którego ten tylko Polak może być 
członkiem, co nietylko sam regularnie do 
spowiedzi Świętej uczęszcza, ale też z nikim 


dobrodziejem, bo zaprawdę, cuda się dzieją | ten obowiązek zaniedbującym nie obcuje. 


z polską korespondencyą na tym Bożym świe- 
cie, który zdaje się solidarny zrobił spisek, 
żeby nasze imiona maltretować i przekręcać. 
Do jakiego stopnia to dochodzi i jak jest nie- 
wygodnem, dowiedzie ten fakt ciekawy, że 
czego nigdy żadne napomnienia dokazać nie 
mogły, tego dokona rozpacz szykanami pocz- 
towemi spowodowana, wywołując pierwszy 
objaw solidarności Polaków w Ameryce. 

Rzecz się tak ma. Została nłożona pe- 
tycya w dość ostrym tonie do naczelnego 
zarządu pocztowego, domagająca się Polaka 
w tymże zarządzie. Petycyę tę podpisują 
skwapliwie prezydenci i sekretarze wszystkich 
istniejących towarzystw polskich na całej 
przestrzeni kraju. Dotąd zgłosiło się około 
100 towarzystw o kopje tej supliki, a gdy 
jeszcze różne inne to uczynią i wszystkie 
podpisane kopje waszemu korespondentowi 
będą zwrócone — gdyż i on jest w komi- 
mitecie, który ma zawieźć petycyę do Wa- 
shingtonu — będzie to przynajmniej cenny 
materyał statystyczny, z którego się wreszcie 
dowiemy, ile tu się rzeczywiście kolonij pol- 
skich znajduje, ile towarzystw i ilu każde 
towarzystwo członków liczy. Nie wątpię też, 
że ta pierwsza zbiorowa petycya wpadnie 
jak bomba między ludzi, co nigdy wierzyć 
nie chcieli, że jacyś Polacy osiedlają się w 
ich kraju. 

Wiązanka nowin polskich z przeszłego 
miesiąca zmusza mnie odłożyć sprawy ame- 
rykańskie do przyszłej korespondencyi. Za 
czynając od New-Yorku, donoszę, że w koń- 
cu sierpnia przybyło do Castle Garden prze- 
szło 60 nędzarzy polskich z Brazylii. Były 
to niedobitki wyprawy galicyjskiej, która w 
300 głów przeszło wyjechała z kraju do po- 
łudniowej Ameryki. Tam cztary piąte tych 
kolonistów w kilku latach wymarły, reszta 
zaś tak materyalnie podupadła, że ledwie ją 
stać było na przejazd do Stanów Zjednoczo- 
nych. Władze w Castle Garden wzięły na- 
gich, schorzałych, upadających z głodu piel 
grzymów za Rossyan, posłały ich swoim ko- 
sztem do dalekiej kolonii Mennonitów w 
Kansasie. Rozumie się, że biedacy sympa. 
tyi między tymi sekciarzami nie znajdą. Po- 
nieważ jednak Kansas ma klimat prawie 
polski i nie brak w nim ani chleba, ani za- 
jęcia, więe będzie im tam lepiej, niż było 
w Brazylii. Oprócz nich przyjeżdża teraz do 
Castle Garden tygodniowo w przecięciu 60— 
80 polskich emigrantów. 

Zaproponowany w Filadelfii powszechny 
związek polityczno- towarzyski wszystkich Po- 
laków amerykańskich znalazł, jąk już wspo- 
mniałem raz, 
pewnej kategoryi, 


Dla dodania sobie powagi nowa spółka emi- 
gracyjna znalazła opiekuna w pewnym nie- 
mieckim biskupie, rezydującym w Green 
Bay, w Wisconsin, który to pasterz formal- 
nie z ambony i przez gazety tak związek fi 
ladelfijski, jak prasę polsko-amerykańską, 
która ten związek popiera, interdyktem o- 
błożył, przyrównując proponowane stowarzy- 
szenie do politycznego spisku  Fenianów. 
Trudno zaprawdę uwierzyć, żeby się rzecz 
taka stać mogła w naszym wieku i w Ame- 
ryce, ałe przecież się stała i tak lud nasz 
obałamucony trwoży, że wszelka organizacya 
przeciw knowaniom emigracyjnym stała się 
bardzo trudną. Diategoteż ośmielam się we- 
zwać całą prasę polską do bezstronnego 
rozpatrzenia tej sprawy i wypowiedzenia 
swego zdania o czynach i osobistościach, 
kolonizujących Nebraskę, których organ tak 
się niedawno pomiędzy innemi o wychodź- 
twie z kraju wyraził: „Jak dziś rzeczy sto- 
ją, to nam dzisiaj raczej popierać niż wstrzy- 
mywać należy wychodźtwo naszego ludu do 
Ameryki“... „Wskazać mu należy kraj i 
drogę do tego kraju, gdzie od razu staje się 
wolnym, gdzie łatwo nabywa prawa obywa- 
telskie i gdzie drogę ma otwartą do wszy- 
stkiego, co mu czyni życie znośnem.* 

Wierni zasadom swego organu ci pa- 
nowie są teraz głównymi motorami emigra- 
cyi i stojąc w ścisłym związku z hambur- 
skiemi i bremeńskiemi kompaniami żeglugi 
parowej, tudzież z amerykańskimi właścicie- 
lami pustych obszarów, powinni obudzić ba- 
czność prawych i myślących ob ywateli na- 
szego kraju, jako żywioł ze wszech miar 
niebezpieczny. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


iReformy pańetwowe w Niemczech.) 

Pod ogólnikowym tytułem „Reformy* 
najświeższa National Zig. podaje artykuł 
wstępny, w którym stara się o wykazanie 
nie tyle znanych dobrze dążności reformi- 
stycznych w Niemezech, ile raczej o udowo- 
dnienie, że reformy obecnie podejmowane 
noszą znamiona reform wstecznych, że mają 
one na celu przekształcenie ustroju konsty- 
tucyjnego Niemiec na ustrój wybitniej abso- 
lutny. Zraz na wstępie czytamy w tyw ar- 
tykule: Z wielu stron nie chcą uznać i z 
wielu stron gorliwie zaprzeczają, eo zresztą 
nie trudne jest do pojęcia, że panuje u nas 


niespodziewaną opozycyę w | ruch wsteczny, że się znajdujemy w okresie 
mającej w Chicago swą | przewagi dążności wstecznych systematycznie 


się objawiających. Niechęć do uznania tej 


prawdy jest wynikiem bezmyślności, która 


się nigdy nie zastanawia nad objawami ży- 
cia publicznego, politycznego, która wierzy 
w pozory, sądzi z oznak zewnętrznych, któ- 
ra nigdy nie wie, eo się dzieje, jakie siły 
w danej chwili działają, która nakoniec 
wszystko przyjmuje dobrodusznie, widzi ró- 
żowo, lub w chwili wyjątkowo złego humoru 
stara się ciemne strony pokostować zawsze 
na jasno. Dla tego te popłaca zaprzeczanie 
dążnościcm wstecznym, znajdą się bowiem 
zawsze łatwowierni. Obecnie zaprzeczają, że- 
by pomiędzy stronnictwem zachowawczem 
a liberalnem istniały jakie sprzeczności. Za 
dowód przytaczają, że oba te stronnictwa przez 
długie lata działały wspólnie i w kcńeu za- 
pytują, czemużby i teraz nie miało zostać 
jak dawniej? Na tasie pozorne prawdy chcą 
interesowani ułowić znaczną late głów 
łatwowiernych. Podsuwa się im tedy myśl, 
że niegdyś oba te stronnictwa pracowały 
wspólnie nad dziełem postępu. Tak, ale z 
tego wcale nie wynika, żeby stronnictwo 
liberalne pracować chciało tak samo w kie- 
runku wstecznym. Pociechy zresztą takie, 
choćby pozorne, nie mogą potrwać długo, 
nadejdzie bowiem dzień, w którym trzeba 
będzie otwarcie wystąpić z wyznaniem wia- 
ry politycznej. Jakoż obecnie już Prov. Cor- 
resp. zaprasza do wspólnej pracy nad „refor- 
mami“ — nie mówi tylko wyraźnie, eo one 
znaczą. Pewien zwrot w życiu państwowem, 
pewien nowy okres zapowiadają te reformy. 
Ale czy będą to reformy postępowe, czy co- 
fanie się wstecz, zależeć to będzie od gustu, 
jakiemu kto indywidualnie hołduje. Dla nas 
jędnak nie ulega wątpliwości, że idzie o to, 
ażeby ustawy a nawet instytucye, które pow- 
stały po roku 1867, przekształcić a nawet 
uzupełnić w duchu konserwatywnym. Jak- 
kolwiek bowiem nie wymawia się tu głośno 
słowa „konserwatywny*, to ma się przecież 
na oku głównie działalność liberalizmu, a 
jeżeli jego czyny uledz mają teraz reformom, 
których nie żądają liberalni, to rozumie się 
samo przez się, że idzie o zreformowanie 
ich w duchu konserwatywnym. Objawów tej 
dążności można było dostrzedz już od lat 
kilku. Nikt dotychczas nie usiłował napisać 
dziejów Niemiec od r. 1866, a byłoby to 
zadanie nader wdzięczne, gdyż nietylko dla 
potomności pisze się dzieje, ale także dla 
współczesnych. Są to dwa odmienne rodzaje 
kreślenia obrazów historycznych, a każdy z 
nich ma swoje dobre i złe strony. Jeżeli 
historycgrzf dziejów współczesnych mpozka- 
wiony jest często niektórych dokumentów 
piśmiennych, to czerpie natomiast pełną 
dłonią z życia samego i kreśli obraz taki, 
jaki się przedstawia w czynach. 

Nie wszystkie za to sprawy mogą być 
znane współczesnym, a o wielu z nich za- 
pominają nawet najbaczniejsi, nie wyłącza- 
jąc tych, którzy sami brali w nich czynny 
udział. Trudno jest bez źródeł i książek u- 
trzymać często w umyśle wyczerpujący prze - 
gląd, dlatego wielka szkoda, że nie posiada- 
my spisanych dziejów ostatniego lat dzie- 
siątka, a mianowicie historyi parlamentarnej. 
Cały przebieg prawodawstwa, tworzenie in- 
stytucyj i urzędów państwowych, wystąpiło- 
by w niej o wiele dobitniej i jaśniej, niż 
to możebne dla pamięci niejednego i niż to 
dać mogą urzędowe pisma o prawie pań- 
stwowem. Kto jednak już obecnie poradzi 


Otóż ta obawa przed lisem, którego | rozumieć, robię hałasy i wpadam na Maryan- | doktorowa (ma się rozumieć praw) podrożo 


żadna żywa dusza w Małych Długach uigdy 
nie widziała, zniewala Maryannę do różnych 
peregrynacyj nocnych, podczas których, ma 
się rozumieć przypadkiem , spotyka Ignaco- 
wą lub niańkę pani Adolfowej, rozmawia- 
jącą to ze stangretem, to z sadownikiem 
w ogrodzie itp., o czem zaraz dowiaduje się 
moja żona przy wydawaniu na obiad ze spi- 
żarni. 4 1 

Proszę teraz posłuchać, jak ciotka na 
pół z płaczem rozpowiada mi o Maryannie: 

— Jak wy też mużecie trzymać taką 
kucharkę ? Toż to sama żółć chodząca. Wy- 
staw sobie, żeby nie dać garnka Ignacowej 
dla zagrzania wody, to umyślnie w każdym 
coś zostawi, trochę mleka, trochę kartofli, 
aby tylko nie było wolnego. Drzewa dla mo- 
jej sługi nigdy nie ma suchego, każe jej brać 
mokre, a w tej waszej kuchni można pół 
dnia palić i blacha się nie rozgrzeje... 

— Owszem ciociu, ja kazałem dawać 
wszystko.... 

— (óż, że ty kazałeś, ale cię niə słu- 
chają. Wierz mi, ona taką ma minę, jakby 
piła... , 

— Ona nie pije, proszę pani — odzy- 
wa się, uprzątając pokój, Ignacowa — ale 
okowitę ma zawsze za kufrem w butelce. Po- 
dobno z tym karbowym dobrali klucze do 
magazynu, ale ja o tem nie wiem, bo ja 
proszę pani, nie lubię się trudnić bajkami... 

— Widzisz Ksawerciu, jak to u cie- 
bie idzie gospodarstwo! I ty chcesz wyjść 
z długów... Nie tak się to pilnuje na wsi, 
nie.... 

Passya mię bierze, zrywam się, biegnę 
do kuchni na rewizyę, i jak raz znajduję 
butelkę za kufrem z trochą okowity. Ma się 


nę, zkąd, co, jak? Na to zjawia się żona, 
sprawa się wytacza, a kucharka zaklina się 
na wszystkie świętości, że już od trzech lat, 
jak się wyprzysięgła , kropli wódki w ustach 
nie miała, że tę butelkę pierwszy raz widzi, 
że ktoś zły podłożył, za eo bodaj ręce i nogi 
połamał na prostej drodze, żeby go to i owo 
spotkało.... . 

Po półgodzinnem śledztwie w magazy- 
nie, po zrewidowaniu zamków i beczek, pod- 
czas których głośny płacz i pomstowania do- 
latują mię z kuchni, przekonała się żona, że 
to niezawodnie podłożona butelka, bo nie- 
tutejsza, a okowita jest ta sama, którą ja 
dałem przed kilku dniami Ignacowej do ma- 
szynki.... 

No i d jdźże tu kto, jeżeliś mądry! A 
trzeba państwu wiedzieć, że to wszystko 
działo się jeszcze przed przybyciem pani 
Adolfowej, tudzież Laury, kiedy ich było 
tylko dwie. Bo co potem, to już mówić nie 
chcę, a cóż dopiero opisywać. 


Po panią Adolfową pojechałem sam do 
kolei, bo o to listem prosił mnie kolega. Mie- 
liśmy powóz, moją bryczkę i furę po rzeczy, 
ale pokazało się, że trzeba było przynająć 
jeszcze jedną. Panie te zabrały wielką pakę 
ze szkłem i poreelaną, kolebkę, wszystkie 
statki kuchenne i wanienkę do kąpieli dla 
dzieci. Pani Adolfowa jest uszezęśliwiona, jak 
pensyonarka jadąca na wakacye. Panna Olga 
z dziećmi i mamką jadą powozem, ja z panią 
i z czteroletnim chłopezykiem bryczką na 
resorach, która ma ten nieszczęśliwy zwyczaj, 
że ile razy stuknie o kamień, to koło ob- 
ciera się o skrzydło blaszane itak zgrzytnie, 
że aż mrowie przechodzi po skórze. Pani 


wała jaż nieraz ale koleją i do wód za gra- 
nicę; bawiło ją więc wszystko, cośmy po 
drodze spotykali, dopytywała się, dziwiła, 
przestraszała lub unosiła. 

— Ach bławatki, jakie śliczne bławatki... 
mój panie, stańmy troszkę. 

— Będzie pani ich miała dosyć i u nas. 

— Nie, mój paniestańmy , ja Dziudzio- 
wi urwę do kapelusza. 

Jechzliśmy przodem, więe stanąwszy, 
wszystkie fury zatrzymaliśmy za nami. Pa- 
ni rwie te bławatki i rumianek, zwija bu- 
kiecik, który przypinamy Dziudziowi, potem 
drugi Pepciowi... Aaa, ba ja nie mogę jedne- 
mu dać a drugiemu nie dać. 

Ruszamy dalej, co bryczka zaskrzypi, 
moja pani łap mię za rękę. 

— Panie Ksawery oś pękła ! 

.— Nie pani, to tylko resor się ugina 
i koło trze o skrzydło. 

— Jesteś pan pewny, że nie oś? 

— Najpewniejszy. 

— Może lepiej zobaczyć, mój drogi pa- 
nie — mówi, głaszcząc swą delikatną rączką 
po mojej ręce i patrząc mi błagalnie w oczy. 

Każę stawać, wysiadam i ona wysiada, 
pokazuję, że eo innego jest oś, a eo innego 
resor, pani jest przekonaną, ale biegnie od- 
wiedzi w powozie Pepcia, całuje go i 
pyta, ćzy kontent, zagląda do małej, która 
spi na ręku niańki, a wreszcie gwałtem prosi, 
żeby panna Olga przywiązała ręcznikiem do 
siebie Pepcia, bo on może wypaść, jak po- 
wóz podskoczy. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


się własnej pamięci i mat-ryału zawartego 
w publikacyach, ten z pewnością będzie móg: 
krok za krokiem dojść do chwili minionej, 
w której rozpoczął się u nas kierunek wste* 
czny. Wypadkiem najważniejszym, poczyna* 
jącym ten okres, było ustąpienie Delbrieks. 
Ale jeszcze na pół roku przedtem objawił 
kanclerz państwa właściwe swe zapatrywa” 
nia w kwestyi podatków i ceł. W pierwszej 
chwili zapowiedź uregulowania finansów pań- 
stwa brzmiała dla każdego ponętnie, któżby 
bowiem nie chciał widzieć państwa opartego 
na silnych podstawach ? Okazało się jednak 
z czasem, że głównym celem było pod pła- 
szczykiem reformy ekonomicznej państwa 
ująć silniej jego ster i uczynić się niezawi- 
słym. Ten rodzaj nadania siły i trwałości 
urządzeniom państwowym musiał być takim, 
jakim go pojmował książę Bismarck, czyli 
pokazało się, iż rząd nie powinien ufać na- 
rodowi i reprezentacyi jego, parlamentowi. 
Ustalenie siły zbrojnej na lat siedem, gdy 
je po raz pierwszy przyzwalano, oceniano 
w szerszych kołach tylko ze względu na bez- 
pieczeństwo zewnętrzne. Było ono wszelako 
zarazem nader ważnym wypadkiem na polu 
wewnętrznego rozwoju prawa państwowego. 
Kiedy uchwałę tę świeżo powtórzono, zna- 
czenie jej wystąpiło jeszcze wybitniej, a 
mianowicie ze względu na stanowisko par- 
lamentu do rządu. Dalej zaś projektowane 
reformy podatkowe 1 celne nosiły wyraźne 
cechy dążności do uczynienia rządu nieza- 
leżnym od woli parlamentu. To samo się 
powtórzyło, gdy przyszła kwestya, ażeby wy- 
datki państwowe uchwalano nie corocznie, 
ale co dwa lata. Zamyślano już i o tem, 
ażeby do parlamentu wybierano posłów co 
pięć lat, co byłoby jawnem  uszczupleniem 
praw narodu i jego reprezentacyi, zwłaszcza 
gdy rząd zastrzegał sobie prawo rozwiąza- 
nia parlamentu każdocześnie. Słowo zatem 
„reforma“, znaczy bardzo wiele, zwłaszcza 
gdy się uwzględni, że budowy państwa nie 
można poczytać za skończoną. Stronnictwo 
liberalne nie uważa jej także za skończoną, 
życzyło ono sobie zawsze innego kroju 
władz i urzędów państwowych. Kanclerz pań - 
stwa ma znowu specyalne swoje Życzenia 
i objawia je choćby najświeższym krokiem 
obejmując texę ministra handlu, a to w tym 
celu, ażeby rychlej i bez przeszkód działać 
według własnych zapatrywań. Wynika tedy 
ze wszystkiego, że zbliżamy się do okresu 
brzemie nego w wypadki i * rzyspieszoną 
działalność. 


(Liga kurdyjska.) 

W chwili gdy kwestya armeńska notą 
mocarstw poruszoną została na nowo, a wia- 
domsść o spalen u przez Kurdów 18 wiosek 
armeńskich doda jej nowego znaczenia, cie- 
kawym będzie «rtykuł półurzędowego pisma 
stambulskiego Terdżumani - Hakikat, które 
w ten sposób się wyraża o tej lidze: „Wy- 
czytaliśmy po raz pierwszy w kolumnach 
dziennika Vakit nazwę „ligi kurdyjskiej*, od 
dość dawna jednak widzimy, że Kurdystan 
jest usposobiony do ntworzenia ligi. Vakit 
użył tej nazwy z powodu dyskusyi, która 
się odbywała w  p»rlamencie angielskim, 
gdzie interpelowano rząd, czy prawdą jes', że 
Kurdowie utworzyli ligę i czy ten związek 
jest nieprzyjazny chrzescianom. Ponieważ 
gabinet angielski nie miał w tej sprawie 
informacyi, dano zatem instrukcyę p. Gó- 
schenowi, ażeby pud tym względem zażądał 
wyjaśnień. Znamy doskonale położenie we- 
wnętrzne Kurdystanu i możemy z najwię- 
kszą łatwością mieć informacye autentyczne 
o tym kraju, uważamy się zatem za kompe- 
tentnych, na podstawie naszych własnych in- 
formacyj, a jesteśmy pewni, że te, które p. 
Góschen mógłby otrzymać, nie będą z pe- 
wnością dokładniejsze. Dotychczas nie mamy 
żadnej wiadomości o istnieniu ligi kurdyj- 
skiej takiej, jaką Albańczycy utworzyli 
w swoim kraju. Możemy nawet twierdzić 
stanowczo , że liga ta n'e istnieje, mówimy 
to jednak tylko o bieżącej chwili a nie o 
przyszłości, gdyby bowiem kiedy liga taka 
jak albańsga, a raczej liga o wiele silniejsza 
i straszniejsza miała powstać u Kurdów, to 
winą tego będzie jedynie postępowanie dy- 
plomacyi europejskiej. Gdyby nas spytano 
dzisiaj o położenie Kurdystanu, moglibyśmy 
powiedzieć stanowczo i bez obawy zaprze- 
czenia, że znakomitsi mieszkańcy Kurdysta- 
nu są nadzwyczaj zaniepokojeni kwestyą ar- 
meńską, którą Kuropa podniosła pod pozo- 
rem reform. Jak tylko Kurdowie nabiorą 
przekonania, że ma im być zgotowany los 
mieszkańców Rumelii wschodniej, utworzą 
ligę natychmiast Gdybysmy użyli wyrażenia 
istniejącego w językach europejskich, że 
Kurd"wie powstaną jak jeden mąż, nie od- 
dalilibyśmy się bynajmniej od prawdy. Część 
Kurdów prowadzi życie koczujące, mieszka- 
nia i ruchomości swoje składa na grzbietach 
swoich koni, dość zatem będzie dać im roz- 
kaz wsiadania na konie, aby ich mieć goto- 
wych do ruchu. Możemy wszakże zapewnić, 
że jeżeli liga utworzy się w Kurdystanie, 
nie będzie ona miała żadnego celu nieprzy- 
jaznego chrześcijanom, podobnież jak liga 
albańska nie okazała się im nieprzyjazną. 
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Zresztą w naszym kraju nie ma muzułma- 
nina, któryby żywił zamiary nieprzyjazne 
przeciw chrześcianom. Dotychczas żadna 
Warstwa muzułmanów, bez różnicy szczepu 
nie była podniecaną w tym kierunku, a klę- 
Ski, jakich w ostatnich czasach doświadczy- 
ismy nie nasunęły takiej myśli naszym 
współwyznawcom. Z tego powodu bardzo 
przykro jesteśmy dotknięci, gdy widzimy 
hajmniejszy objaw nieprzyjszny u naszych 
współziomków chrześciańskich. Musimy je- 
dnak przyznać z żalem, że często wystawie- 
ni jesteśmy na tę przykrość. To są jedyne 
informacye, które dać możemy w tej chwili, 
8 sądzimy, że p. Góschen nie będzie w sta- 
nie dać ich więcej.* 


(Ruch irlandzki.) 

Korespondent londyński Nordd. All. Ztą. 
donosi: Nie ulega już wątpliwości. że tej 
zimy przyjdzie w Irlandyi do rozruchów na 
wielką skalę. Zabiegi pojedynczych, ale afa- 
naątyzowanych wichrzycieli dowodzą. że nie 
cofną się oni przed .Żadaemi, choćby naj- 
straszliwszemi środkami, byłe utrzymać w 
rozdrażnieniu całe, już i tak rozdrażnione 
społeczeństwo. Nie brak wprawdzie głosów, 
ostrzegających, jedaak nie znajdują one po- 
słuchu. W tych dniach biskup w Kilmore 
wzywał publicznie duchowieństwo swojej 
dyecezyi do działania pojednawczego, ubole- 
wając równocześnie nad zaburzeniami, wy- 
wołanemi w kraju. Jestto jeszcze szczęście, 
że przed wybuchem kwestyi włościańskiej 
ukończono sprawę kościoła i załatwiono kwe- 
Styę rewizyi konstytucyi kościelnej. Ład spo- 


eczny zawisł cd silnych mniej więcej prze- 


konań religijnych. Obowiązkiem jest ducho- 
wieństwa, pouczać o tem lud ciemny i od- 
wodzić go od zgubnych doktryn nienawiści. 
Otóż w Irlandyi duchowieństwo katolickie 
wywiera wprawdzie silny wpływ, ale wątpić 
można, czy teraz wobec rozjątrzonych tłu- 
mów zdoła wpłynąć uśmierzająco. Z drugiej 
strony duchowieństwo to brało samo czynny 
udział w agitacyi, czemu się dziwić nie mo- 
żua wobee licznych nadużyć tak jednej jak 
drugiej strony. Dziś zresztą znikły już da- 
wne cechy agitacyi religijnej, z zatargów 
wyznaniowych przyszło do walki pomiędzy 
klasami społecznemi, i to do walki tak za- 
Jątrzonej, że niebawem wzmoże się ona do 
pełnego grozy niebezpieczeństwa. Czyny nad- 
użyć i gwałtów mnożą się w sposób zastra- 
Szający. Przed kilku dniami napadli jacyś 
zamaskowani ludzie sługę sądowego i obcięli 
mu uszy w h:abstwie Clark. W Longhrea 
skonfiskowała policya znaczny zapas broni 
w domu kupieckim. Handlarz wytoczył pro- 
ces, tymczasem obwiniono go, że palnej broni 
dostarczał chłopom w okolicy. 


KRONIKA 


= JW. pan wiceprezydent e. k. Na- 
miestnictwa, Filip Zaleski, wyjeżdża dziś wie- 
Gzór za dłuższym urlopem ze Lwowa. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między 
innemi: wniosek w sprawie udzielania zaliczek 
nauczycielom gminy, a na posiedzeniu tajnem: 
Prośby urzędników miejskich o przyznanie do- 
datków pięcioletnich i sług miejskich o za- 
pomogi. 


= Neue freie Presse podnosząc, że 
Gazeta Lwowska podała najwyższe pismo od- 
ręczne Najj. Pana do JE pana Namiestnika 
Po niemiecku ipo polsku, zapytuje, gdzie tekst 
ruski? Gazeta Lwowsku uważała za swój obo- 
wiązek podać tekst pierwotny najw. odręcznego 
pisma, a ponieważ wychodzi po polsku, dołą- 
czyła przekład polski — promulgacya zaś Mo- 
Narszego listu nastąpiła w całym kraju w kil- 
kudziesięciu tysięcach egzemplarzy w języku 
niemieckim, polskim i ruskim, i zaprawdę 
dziwić się należy, że lwowski korespondent, 
Ra którego Nowa Presse się odwołuje, nie 
Spostrzegł obwieszczeń ruskich, rozlepionych po 
Wszystkich rogach ulic miasta 


= Do serc litościwych. Otrzymujemy 
następujące pismo: „Dnia 13 września b. r. 
zniszczył pożar w gminie Buczały do szezętu 
72 gospodarstw, składających się z 200 budyn- 
ów z całym zbiorem jesiennym, z całym do- 
bytkiem ruchomym, wyrządzając szkodę około 
50.000 zł. tak, że 410 mieszkańców pozostało 
bez dachu, bez odzieży, bez ziarna zboża na 
Wyżywienie i na zasiew, bez paszy dla bydła, 
bez żadnej nadziei ratunku, prócz litości bli- 
Źnich. A czas zasiewów ozimych niebawem mi- 
nie, a pora zimowa z całą zgrozą zbliża się 
do nieszczęśliwych pogorzelców, którzy bez mi- 
Osiernej pomocy mieszkańców kraju naszego 
nie zdołają przetrwać tej okropnej klęski. Upra- 
Bzamy więc szanowną redakcyę, aby w łamach 
Swego dziennika rozpisała łaskawie składkę 
NA rzecz powyższych pogorzelców, a zebraną 
wotę przysłała miejscowemu komitetowi na 
ręce podpisanego“. Nie potrzebujemy dodawać, 
że redakcya Gazety Lwowskiej najchętniej ofia- 


ruje swoje pośrednictwo w przyjmowaniu dat- 
ków na rzecz nieszczęśliwych pogorzelców. 

= Jwracamy uwagę naszych czytel- 
ników na umieszczonv dziś list naszego nowo- 
jorskiego korespondenta , który podaje znowu 
kilka szczegółów o losie prawdziwie opłakanym 
włościan galicyjskich, namówionyvch do emigra- 
oyi do Ameryki, a zarazem zwraca ba*zność 
kraju na uorganizowaną agitacyę, która, wy- 
chodząc z samej Ameryki, niestety z koła ro- 
daków, ułatwia emigracyjnym agentom obała- 
mucenie ciemnego ludu. 


* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
C Z. z pomieszkania pod l. 1 przy ulicy spa- 
dzistej pościel; panu M. J. z wystawy sklepo- 
wej pod l. 21 przy ulicy wałowej dwie pary 
bucików z hamburskiej a jedną z francuskiej 
skóry; panu J. L z pomieszkania pod l 21 
przy ulicy kazimierzowskiej dwie srebrae łyże- 
ezki do kawy. — Aresztowano Kazimierza Usriń- 
skiego za podejrzane pos'adanie worka z karto 
flami. — Złożono w policyi dwa krzesła dre- 
wniane biało lakierowane porzuwone w ulicy 
janowskiej przez śŚriganego złodzieja i mała 
stalowe nożyczki, znalezione na uliey halickiej, 
Pani M S zginęła z pastwiska na zamarsty- 
nowie czarna krową. 

— Chrzest infantki hiszpańskiej od 
był się dnia 14 b. m. o godzinie | w południe 
w kapliey pałaru królewskiego w Madrycie. 
Uroczysty pochód otwierała gwardya przyboczna 
t. z. monieros de Espinosa, dalej postępowali 
dworzanie, majordomus, mistrz ceremonii, kilku 
grandów Hiszpanii, a nareszcie szambelani, 
którzy na złotych talerzach nieśli insygnia uro- 
ozystego aktu, mianowicie solniczkę, czepeczek 
dziecięcy, chleb i powijaki. Chrzcielnicę niósł 
hrabia Villanueva, świecę woskową książę Wa- 
lencyi. Nowonarodzoną infantkę niosła na ręku 
księżna de Medina de las Torres, a obok niej 
szła matka chrzestna, królowa Izabella, Orszak 
zamykały damy dworskie pod przewodnictwem 
markizy de Horedia-Spinola, szefowie pałacowi, 
oficerowie i kapela oddziału balabardników kró- 
lewskich. Aktu świętego dopełnił kardynał ar- 
oybiskup toledański, nadając infantce imiona 
Maria de Mercedes, Izabela, Teresa, Krystyna, 
Alfonsyna. W loży obecnym był całemu aktowi 
król z siostrami swvjemi oraz arcyksiężną El- 
żbietą, matką królowej, i infantką Krystyną, W 
innych lożach zajęli miejsce ministrowie, depu- 
tacy» parlamentu i władz, ciało dyplomatyczne, 
generalni kapitanowie i t. d. Po powrocie do 
apartamentów królewskich nowoochrzezona in- 
fantka ozdobiona została wstęgą orderu Maryi 
Ludwiki i zaciągnięta do regestrów stanu cy- 
rifiego. 

— Znany pisarz niemiecki, Edward 
Bauernfeld, który kończy właśnie 78 rok życia, 
zagrożony jest utratą wzroku. Na jedno oko 
nie widzi Bauernfeld już od pewnego czasu, 
teraz zdaniem lekarzy stracić może także drugie. 


— Order Podwiązki po zmarłym nie- 
dawno lordzie Stratford de Re.deliff otrzymał 
książę Bedford, głowa rodziny Russelów, mimo 
iż p. Gladstone proponował na tę godność ko- 
legę swojego w gabinecie, księcia Argylla. Or- 
der Podwiązki według statutu swego liczyć 
może oprócz książąt krwi tylko 24 kawalerów 
ze szlachty angielskiej, wakans przeto zdarza 
się bardzo rzadko, raz na kilka lat zaledwie. 


— Nowość dla urządzających bazary 
na cele dobroczynne! Pewna pani w Londynie 
podczas urządzonego w tych dniach bazaru ta- 
kiego, pozwoliła zwiedzającym całować swoje 
dzieciątko, za opłatą 6 pensów od całusa I 


— Pożar w pociągu. Jak donosi de- 
pesza z Pragi dnia 19 b. m. między stacyami 
Miestice i Wysoczan kolei północno-zachoduiej 
od iskier z komina lokomotywy zapaliło się 
kilka wagonów z sianem przy pociągu miesza- 
nym. Zapobieżono większej klęsce przez odcze- 
pienie palących się wagonów na stacyi. 

— Trzypiętrowy dom w Renues, za- 
ledwie pod dach wyprowadzony, zawalił się w 
zeszły piątek i pod gruzami swojemi pogrzebał 
siedmiu robotników, z których trzej odnieśli 
bardzo ciężkie uszkodzenia. 


, — Zamach morderczy. Dzienniki pa- 
ryskie opowiadują: Urzędnik pocztowy Scafoni, 
niedawno przez sąd w Orleanie skazany na 
trzymiesięrzne więzienie za otwieranie listów 
rekomendowanych, usiłował zamordować dy- 
rektora poczty w tem mieście. Wypuszczony 
po odbyciu kary z więzienia udał się prosto 
do mieszkania dyrektora i strzelił do niego 
cztery razy z rewolweru, ale rax tylko trafit 
swoją ofiarę. Piątym wystrzałem sekje odebrał 
życie. 

— Gwałtowne trzęsienie ziemi lubó 
bardzo krótkie, nawieduło dnia 19 b m o 
godzinie pół do 11 w nocy miasto Perajewo. 
2 0 wielkiem oszustwie donoszą 
dzienniki saleburskie. Nieznajomy człowiek, 
liczący lat około 85, który się mienił kupcem 
z Vósklamarkt, podając, że się nazywa Ludwik 
Gross, przedstawił jednemu z handiarzy w Sale- 
bureu przek.ż z i dav V na który tenże 
wypłacił mu 1000 zł gotówką. 3 sztuki renty 
w złocie po 200 zł., trzy losy kolei Cisańskiej 
į jeden los saleburski. Następnie się pokazało, 
że przekaz był podrobiony. 

— Nieprzyjemna przygoda syotkała 
bukareszteń:kiepo Korespeudenta  lundyńskich 


Gazeta Lwowska z dnia 22 Wrześuia 1880. 
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Western-Morning- News. Aresztowano go w 
Ruszczuku za to tylko, że był mimowolnym 
Świadkiem wyładowywania w porcie z okrętu 
trzech bateryj dział i 10.000 skrzynek z amu- 
nicyą. W areszcie traktowauo go jako szpiega 
i tylko zabiegom swoich przyjaciół ma do za- 
wdzięczenia, że po kilku dniach wypuszczono 
go na wolność. 

— Krawiee sułtański , Włoch, Do- 
minik Lena, według dzienników stambulskich 
ozdobiony został orderem Medżidje za strój sa- 
lonowy, który zrobił dla sułtaua na święta 
Bajramu. 

— Nil zawiódł w tym roku oczekiwania 
j rolników w Egipcie. 


Z Izby sądowej, 


(Losowanie sędziów przysięgłych). 

(L) Na piątą zwyczajną kadeneyę roków 
przysięgłych, która w lwowskim sądzie krymi 
nalnym rozpocznie się dnia 18 pażdziernika, 
zostali wylosowani jako główni przysię- 


gli pp: Zvgmunt Augustynowicz, wł. dóbr 
Sokolniki; Bouifacy Stiller, właściciel dóbr 
Morszyna; Jan Nazalewicz, właścieel do- 


mu; Jakób Beiser, aptekarz ; Julian Schayer, 
kupiec; br. Seweryn Dołiniański, wł. dóbr 
Doliniany ; Napoleon Sarnecki, wł, dóbr Tu- 
rynka; Piotr Kintzi, wł. dóbr Kiernica ; Karol 
Werner, wł. domu; hr. Karol Mier, wł. dóbr; 
Wiktor Swistarski, wł. domu; Ferdynand Bar- 
dasch, kupiec ; Franciszek Herman Viebig, wł. 
domu; dr. Henryk Mehrer, lekarz; Leopold 
Weigle, wł. domu ; Rachmiel Alter, wł. domu; 
Wojciech Łukawski, wł. domu, Ferdynand 
Borkowski, wł. domu; Józef Sass, dzierżawca 
dóbr Czarnuszowice ; Karol Lang, kupiec; Jó- 
zef Mikosiński, wł. domu; Franciszek Jaku- 
bowski, wł. domu; Leisor Immerdauer, wł. 
realności; Józef Garfunkel, dzierżawca dóbr 
Żółkiew ; Jan Gotsohner, wł. domu ; Jan Fran- 
kowski rzeźnik; Jan Müller, wł. domu; Szy- 
mon Fedorowicz, szynkarz; Franciszek Gło- 
dziński, wł. domu; Tomasz Barszczewski, 
rzeźnik; Salamon Katy dzierżawca dóbr Ma- 
gierów ; Jan Miłaszewski, wł. domu; Markus 
Rappaport, wł. domu ; Ferdynand Scbclewski, 
wł. domu; Zygmunt Frey, dyrektor towarzy- 
stwa Azienda Assecuratrice; Stanisław Niem- 
czynowski, krawiec. i 

Jako zastępoy przysięgłych zo- 
stali wylosowani pp.: Jakób Ber Sckal, wł. 
domu; Emil Kesselbauer, urzędnik banku hi- 
potecznego ; Michał Michalski, wł. domu; Mi- 
kołaj Leszczyński, wł. domu; dr. Jan Stella 
Sawieki, inspektor szpitali krajowych; Jan 
Lenko, wł. domu; dr. Władysław Bylicki, le- 
karz; Salamon Buber kramarz; Karol Budwei- 
ser, drukarz. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Lwowska Izba handlowa. 


(Sprawozdanie g IX posiedzenia z dnia 4go 
września). 


Po zatwierdzeniu przez radnych pp. 
Epsteina i Miączyńskiego protokołu z ostat- 
niego posiedzema, załatwiono następujące wa- 
żniejsze sprawy. 

lzba powzięła do wiadomości oświad 
czenie p. prezydenta, że na pismo JE. p. 
ministra handlu Korba, który ustępują* z 
zajmowanego dotychezas stanowiska, dzięku- 
je Izbie za doznane z jej strony poparcie, 
tudzież na pismo nowo mianowanego p. mi- 
nistra handlu Kramera zawiadamiające o ob- 
jęciu urzędowania, wystosowano odpowiednie 
pisma pożegnalne, względni» powitalne. 

Następnie referuje sekretarz Izby, rad- 
ca Bodyński, sprawy bieżące tudzież w ko- 
misyach poszezególnych zbadan , przedkła- 
dające Izbie odnośne wnioski. > j 

Izba bierze do wiadomości. że zamknię- 
cie rachunków lzby za rok 1879 z kwotą 
wydatków 10.758 złr. 85 et. sprawdzone zo- 
stało przez osobną komisyę I wys. ©. k. mi- 
nisterstwu handlu przedłożone. 

Na wezwanie krajowej Dyrekcyi skar- 
bu wyznaczono do komisyj dla rozpatrzenia 
sprawy zniżenia należytości tragarskich od 
cłowych przesyłek pocztowy:h przy miej- 
skim oddziale lwowskiego główurgo urzędu 
ełowego, na delegatów Izby pp. Karola 
SchayJra i M ładysława Gubrynowicza. 
| Izba uchwala oświadczyć się zs proto- 
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kołowaniem firm Saula Hermanna, dla han-! 


dlu mąką w Stanisła vowie. Mojżesza B-ra- 
felda dla garbarm w Boh rodczinach, Jana 
| Liebig i spółki dla tartaku parowego w 
Knibininie, Kellmanna Sch-ra'ra i spółsi 
dla handlu drzewem w Zizwoż leiu. 

[ba uchwala udzielić opinii swajej pa 
| wiatowej c. k. Dyr-kcyi skarbu w Przemy- 
ślu i c. k. urzędowi wymiaru należytości we 
Lwowie. że nosyonowane ksiązki p Jana 


Mosiewicza w Wulce mazowisckiej, wzglę- 
dnie p. Juliusza Mikolasza we Lwowie,. nie 


należą do ksiąg kupieckich podlegających 
opłacie stem plowej. 

Izba uchwala propozycyę, celəm obsa- 
dzenia jednej posady cenzora przy lwowskiej 
filii anstro-węgierskiego banku, opróżnionej 
w skutex smierci Pajączkow- 
skiego. Q, 

Izba przyjmuje do wiadomości złożenie 
pana Maurycego 


peng Józefa 


mandaiu przez radnego 
Byka. 

W myśl $. 6 ustawy z dnia 29 czerw- 
ca 1663 i $. 12 regulaminu lzby wystąpić 
mają z lsby z kcńcem grudnia 1580 r. ci 
członkowie, których sześciolecie urzędowa- 
nia kończy się z dniem 31 gruduia 1580 i 
mają być w ich miejsce rozpisane wybory 
uzupełniające Isba uchwala zatem prosić 
wys. ć. k. P ezydyum Namiestnictwa o za- 
pisanie uzupełniających wyborów w mi-jsce „ 
ustępujących członków; tudzież w miejsce p. 
Maurycego Byka a mianowicie : 1) ze stanu 
kupieckirgo p. Edwarda Gebhardta i Sala- 
moua Bubera z okręgu lwowskiego, Jakóba 
Majera  Klarfelda z okręgu przemyskiego. 
Jakóba Stroh z okręgu żółkiewskiego, Piotra 
Miączyńskiego z okręgu sanockiego, Izaka 
Arona Ettingera z okręgu kołomyjskiego, 
Maurycego Byka z okręgu stanisławowskie- 
go; 2) ze stanu przemysłowego, p. Bonifa- 
cego Stillera, z całego okręgu Izby, a 8) z 
rękodzielniczego pp Zygmunta Mozera z 0- 
kręgu lwowskiego, Ferdynanda Paara z okrę- 
gu przemyskiego, Izraela Hauptmanna z o- 
kręgu stryjskiego. 

Ponieważ niektórzy mianowani człon- 
kowie komisyi egzaminacyjnej, wyznaczonej 
dla przeprowadzenia egzaminów z kandyda- 
tami na stręczników handlowych oświadczyli, 
iż nie mogą pełnić funkcyj im powierzonych, 
przeto uchwala Izba w miejsce tych człon- 
ków zamianować egzaminatorami następują- 
cych pp. Józefa Baczewskiego. Mojżesza 
Baumanna i Jakóba Hsllera. 

Izba bierze do wiadomości oświadczenie 
wys. c. k. Ministerstwa handlu, że poruszoną 
przez lzbę myśl zaprowadzenia peryodycz- 
nych konfereneyj w sprawach taryf kolejo- 
wych, chętnie weźmie pod rozwagę, jedna- 
kowoż, teraz jeszcze przy nieuregulowanych 
stosunkach państwa do różnych kolei nie 
widzi dostatecznej gwarancyi dla przeprowa- 
dzenia uchwał lub wniosków podobnych kon- 
ferencyj. Dopóki zatem stosunki te nie zestaną, 
uregulowane, ograniczyć musi się p. mini- 
ster handlu na zasięganiu zdań ludzi facho- 
wych i ankiet osobno przy każdym wypadku 
i przyrzeka, że objawionym tym sposobem 
życzeniom udzieli zawsze jaknajskuteczniej- 
szego poparcia. 

Wskutek odezwy dyrekcyi ruchu kolei 
lwowsko - czerniowiecko - jaskiej, Izba uchwala 
zwrócić uwagę handlarzy zbożem, aby dla 
uniknienia strat wynikających z powodu 
użycia uszkodzonych worków do transportu 
zboża, używali tylko dobrych, nieuszkodzo- 
nych worków. Zarząd kolejowy bowiem za- 
rządził dla uchylenia nieuzasadnionych pre- 
tensyj stron, aby przy nadaniu transpor- 
tów zbożadokładnie skonstatowano stan wor- 
ków przez rzeczoznawców i w razie złego 
opakowania zażądano od nadawców odnośnej 
deklaracyi, która też uwidocznioną być ma 
na liście posyłkowym. 

Izba uchwala podziękować zarządowi 
miejskiego muzeum przemysłowego we Liwo- 
wie za ofiarowany Izbie jeden egzemplarz 
wzorów, zawierających hafty używane przez 
włościan ruskich. 

Na wezwanie Magistratu m. Lwowa, 
aby Izba celem utrzymania szkoły handlowej 
poczyniła stosowne kroki do zebrania odpo- 
wiednicj subweneyi przez zaprowadzenie 
opłat przy przyjmowaniu uczniów przez 
kupców i przy wyzwalaniu tychże na subjek- 
tów, oraz aby I:ba użyła swego wpływu 
Na rychłe zawiązanie gremium handlowego, 
uchwaliła Izba odpowiedzieć na razie Magi- 
stratowi, że starania B-prezentancyi gminy 
względem dalszego utrzymania szkoły han- 
dlowej najgoręcej popierać będzie — całą 
zaś sprawę poruszoną przydzieliła komisyi 
handlowej. 

. Izba uchwala przystąpić do technolo- 
gicznego muzeum przemysłowego w Wie- 
dniu jako członek z roczną wkładką 16 zł. 
oraz udać się z prośbą do Wydziału kra- 
jowego, aby celem wysła ia jednego stypen- 
dysty na kurs fachowy, urządzony przez to 
muzeum dla wykształcenia nauczycieli przy 
wyrohach domowego przemysłu z drzewa, 
jsk snycerzy. tokarzy, koszykarzy i t. p. 
wyznaczył sumę 350 zł. do 400 zł. z fun- 
duszu krajow ego. 

Podanie p. Ch. H Liosehiitza, fabry- 
kanta zapałek w Stolem Stryju i Smorzu o 
wyjeduanie aby istniejący zakaz wyrobu za- 
pałek z białego fo-foru z dodatkiem chlora- 
Bu potasowego wszędzie był przestrz rany 
i przywoz zagranicznych zapałek podobnego 
rodzaju nie był dozwolony uchwala lzba 
poprzeć najgoręcej u wys władz, gdyż do- 
tychezas tek zagraniczne, mianowicie wło- 
skie fabryki. jakoteż niektóre austryackie, nie- 
pawn-m wyrabianiem zapałek z białego fo- 
sforu z drdatkiem chloranu potasowego, 


wielką czynią ujmę tym fabrykantom tutej- 
szym, którzy, przestrzegając sumiennie istnie- 
jącego zakazu, nie wyrabiają podobnych za- 
ek. 

P Nad ewentualnym wnioskiem p. Lip- 
schitza o zupełne zniesienie powyższego za- 
kazu, Izba przechodzi do porządku dzienne- 
go, ze względu na niebezpieczeństwo eksplo- 
zyi, z powodu użycia chloranu potasowego 
przy fabrykacyi zapałek. 


(m) Lwowski międzynarodowy targ 
zbożowy, połączony z wystawą chmielu ga- 
licyjskiego, odbędzie się. jak już wiadomo, 
w dniach 4 i 5 października w głównej sali 
ratuszowej codziennie od godziny 10 z rana 
do 2 z południa. Podobnie jak zeszłoroczny 
targ, tak i tegoroczny przyjdzie do skutku za 
staraniem galicyjskiego Towarzystwa gospo- 
darskiego, a sądząc z dotychczasowych zgło- 
szeń, można Śmiało już dzisiaj twierdzić, że 
udział kupców zagranicznych i to najpoważ- 
niejszych firm handlowych, będzie bardzo 
liczny i że dla producentów galicyjskich 
otwierają się teraz świetne widoki zbytu 
towarów, zwłaszcza w chwili, gdy giełdy eu- 
ropejskia notują znaczną podwyżkę złota. 
Zachęcać naszych producentów, ażeby w te- 
gorocznym targu zbożowym wzięli jak naj- 
liczniejszy udział, byłoby rzeczą zbyteczną. 
Już w zeszłym roku mieli oni sposobność 
przekonać się o wielkiem znaczeniu targów 
zbożowych, które regulują stosunki między 
producentami zboża a zagranicznymi odbior- 
cami z wykluczeniem wszelkiego, częstokroć 
dość kosztownego pośrednictwa. Komisya u- 
rządzająca ten drugi międzynarodowy targ 
zbożowy we Lwowie, wysłała delegatów do 
Kijowa i Rumunii, ażeby zachęcili tamtej- 
szych kupców i właścicieli dóbr do wzięcia 
jak najliczniejszego udziału. Delegaci ci po- 
wrócili już do Lwowa z wiadomością, że 
pierwszorzędne firmy kupieckie tak rumuń- 
skie jako też rossyjskie przybędą na targ do 
Lwowa. W tym roku pokaże się już nieza- 
wodnie, że Lwów jest najodpowiedniejszem 
miejscem do odbywania targów zbożowych 
na wschodzie. Jeżeli tylko nasi producenci 
staną licznie na targu, jeżeli przygotują się 
tak, iż następnie będą mogli w całej pełni 
zadośćuczynić zobowiązaniom w obec kup- 
ców zagranicznych zwłaszcza z zachodu, to 
po tym drugim międzynarodowym targu sta- 
nie się Lwów stałem źródłem, z którego za- 
chód czerpać będzie dia siebie zapasy zboża. 


OSTATNIA POCZ1A 


Czytamy w Wiener Abendpost: „P o- 
dróż Jego Ces. Mości po Galicyi 
jest obecnie ukończona. Dowody lojalności i 
wierności, pełnej zapału miłości i przywią- 
zania, które podróż cesarską od samego po- 
czątku przemieniły w prawdziwy pochód 
tryumfalny, cechowały także jej zakończenie. 
Szlachta galicyjska odprowadziła monarchę 
aż do granicy kraju, a niezliczona ludność 
objawiała serdeczne usiłowanie, aby przez 
ontuzyastyczne hołdy uprzyjemnić odjeżdża- 
jącemu cesarzowi ostatnie chwile jego poby- 
tn tak samo, jak cały czas Jego obecności 
w obu krajach.* 


Najj Pan przyjmował d. 20 b. m. 
w Peszcie na osobnej audyencyi ministra 
wojny br. Bylandta, komenderującego 
w Węgrzech gen. Edelsheim- Gyulai, mini- 
stra spraw zagranicznych bar. Haymerle 
i ministra-prezydenta Tiszę. 


Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza roz- 
porządzenie ministerstwa obrony krajowej i 
skarbu o dodatkowem przydzieleniu niektó- 
rych gmin do jednej z dziesięciu klas czyn- 
szowych taryfy kwaterunkowej 
Gmina Dobromil należeć będzie do ósmej a 
gmina Brzozów do siódmej klasy. 


Wspólne konferencye mini- 
strów w Peszcie rozpoczęły się 19go 
b. m. i potrwają dni kilka. Konferencye od- 
bywają się u mioistra-prezydenta Tiszy a 
biorą w nich udział oprócz ministrów wspól- 
nych i węgierskich także obeeni w Peszcie 
ministrowie austryaccy , br. Taaffe, dr. Du- 
najewski i p Kremer. Przedmiotem narad 
jest nietylko ułożenie wspólnego budżetu na 
r. 1881, ale także kwestya dunajska i spra- 
wa traktatu handlowego z Serbią. Konferen- 
eya postanowi także o dniu zwołania dele- 
gacyj i parlamentu; pierwsze zbiorą się pra- 
wdopodobnie 18 października, drugie 22 li- 
stopada. 


Z powodu wielkich klęsk powodzi, 
jakie w ciągu lata nawiedziły niektóre 
okręgi Dolnej Austryi. wniósł niż- 
szo-austryacki wydział krajowy proźbę o 
zwołanie nadzwyczajnej sesyi sej- 
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mu tego kraju dla zawotowania wsparć 

dla mieszkańców niedostatkiem dotkniętych 

Wskutek tej prośby zostanie seim niższo-au - 

stryacki zwołany na dzień 7 albo 8 paździer- 

a a sesya ta nadzwyczajna potrwa około 
ni. 


Książę Hieronim Bonaparte 
przybył 20 b. m. incognito do Villach pod 
przybranem nazwiskiem hrabiego Monca- 
ieri. 


Pismo warszawskie Nowiny podaje w 
formie pogłoski pochodzącej z poważnego 
źródła wiadomość, że w Radzie Państwa w 
Petersburgu rozbieraną jest obecnie kwestya 
ważnych zmian w sądownictwie 
iw procedurze sądowej w kró- 
lestwie. Na porządku dziennym mają być 
projekta wybieralności sędziów pokoju i wpro- 
wadzenia instytucyi sądów przysięgłych, przy- 
czem sfery rządzące miały wyrazić zdanie, 
aby językiem proceduralnym w tych sądach 
był język miejscowy. 


Rossyjski Goniec urzędowy ogłasza na- 
stępujący reskrypt cara do hr. Loris- 
Melikowa datowaay z Liwadyi 30 sier- 
pnia b r. 

„Hrabio Michale Tarielowiczu ! Zasmu- 
cające wypadki lat ostatnich, napiętnowane 
całym szeregiem zbrodniczych zamachów, 
zmusiły Mnie də utworzenia najwyższej ko- 
misyi porządkowej pod głównem zwieurzch 
nictwam waszem, tudzież do zlania na was 
pełnomocnictw nadzwyczajnych dla prowa- 
dzenia walki z występną propagandą, którą 
przez uciekanie się do gwałtu usiłowała za- 
chwiać spokój naszej drogiej ojczyzny. Wzo- 
rowa długoletnia służba wasza na Kaukazie, 
uwieńczona świetnym udziałem waszym w 
ostatniej wojnie ; roztropna i energiczna dzia- 
łalność, którąście się odznaczyli spełniając 
poruczenie w prowineyi Nadwołżańskiej pod- 
czas grasującej tam epidemii, a następnie na 
posadzie czasowego generał-gubernatora char- 
kowskiego, — były dla mnie rękojmią, że 
z takąż samą znajomością rzeczy, gorliwo- 
ścią i niewzruszonością wykonacie nowe, na- 
der trudne zadanie, włożone na was przez 
szczególna Moje zaufanie. Skutki w zupeł- 
ności usprawiedliwiły moje oczekiwania. 
Przez ,aześć miesięcy idąc rozumnie i wy- 
trwale po drodze przeze Mule wskazanej do 
uśmierzenia umysłów i uspokojenia społe- 
czeństwa zatrwożonego zuchwalstwem zbrod- 
niarzy, doszliście do tak pomyślnych rezul- 
tatów , iż okazało się rzeczą możliwą jeżeli 
nie zupełnie uchylić, to przynajmniej znacz- 
nie złagodzić działanie czasowo przedsię- 
wziętych środków nadzwyczejnych, i dzisiaj 
Rossya znów może wejść spokojnie na drogę 
pokojowego rozwoju. Ceniąc wysoko okazane 
przez was usługi, ze szczególnem zadowole- 
niem i wdzięcznością nadaję wam godność 
kawalera cesarskiego orderu Świętego An- 
drzeja Apostoła, którego godła przy tem 
przesyłając, pozostaję zawsze niezmiennie 
dla was życzliwym“. 


Zdaje się, że ks. Bismarek po wpro- 
wadzeniu w wykonanie swoich projektów, 
dła których objął kierunek minister- 
stwa handlu, odda następnie ten wy- 
dział nowo-mianowanemu sekretarzowi spraw 
wewnętrznych, Bótticherowi, gdyż, jak dono- 
szą do Augsb. Allg. Ztg, Bótticher, który 1 
października obejmuje urząd, zasiadać będzie 
z prawem głosowania w ministerstwie pań- 
stwa, zastępując kanclerza jako ministra 
handlu. Rząd niemiecki zamierza przedłożyć 
parlamentowi cztery nowe projekty 
podatkowe, a mianowicie podwyższenie 
podatków od piwa i wódki, oraz od cukru, 
tudzież zaprowadzenie podatków wojskowego 
i giełdowego. Prawdopodobnie dla narady 
nad temi podatkami odbędzie się nowa 
konferencya niemieckich mini- 
strów skarbu w Berlinie. Przy tej spo- 
sobności donoszą, że na konferencyi mini- 
strów skarbu w Koburgu, odbytej w z. m., 
uchwalono, iż wpływ ze wszystkich nowych 
podatków nie będzie wnoszonym do skarbu 
państwa, lecz ma być oddawany w całości 
pojedyńczym krajom, w których ma być u- 
żyty na zmniejszenie ciężaru podatkowego. 


Gabinet francuski dotąd jesz- 
cze nIe został utworzony. Pol. Corr. 
otrzymuje wiadomość, że Jules Ferry jako 
prezes przyszłego ministerstwa obejmie wy- 
dział syraw zagranicznych. Znaczyłoby to, 
że prezydent Grévy opiera się oddaniu spraw 
wewnętrznych w ręce p. Challemel - Lacour, 
to jest w ręce Gambetty. Dzienniki bexliń- 
skie ubolewają nad ustąpieniem Freycineta 
i obawiają się, aby przyszły gabinet, utwo- 
rzony pod wpływem Gambetty, nie przyjął 
za program polityki odwetu. Pisma te nie 
wierzą, żeby sprawa kongregacyj była jedyną 
przyczyną upadku Freycineta, co zdaniem 
naszem jest bezpodstawne, w obec głosów 


dzienników paryskich, nawet radykalnych, 
jak Rappel, który powiada że Freycinet 
miał dwa programy, jeden wewnętrzny w 
sprawie kongregacyj, który wraz z nim u- 
padł, a drugi zewnętrzny, pokojowy, który 
mimo jego upadku powinien się utrzymać. 
Z rozmaitych list krążących zdaje się mieć 
najwięcej prawdopodobieństwa lista. w której 
Jules Ferry obejmie prezydencyę gabinetu i 
sprawy zagraniczne, Paweł Bert wydział o- 
świecenia, Jaurós marynarki a Sadi - Carnot 
wydział robót publicznych, inni zaś mini- 
strowie: Constans, Magnin, Cazot, Farre, 
Tirerd i Cochéry pozostaną na swoich sta- 
nowiskach. Jak widzimy, nie ma w tej liście 
dwóch głównych kreatur gambetystowskich : 
Challemel - Lacour'a i Brisson'a, których do: 
tychczas ciągle wymieniano, jako kandyda- 
tów do nowego gabinetu. 


W. All. Ztg. podaje telegram z Lon- 
dynu, według którego krąży tam wieść, że 
podsekretarz stanu spraw zagranicznych , 
Karol Dilke, obejmie urząd nadko- 
misarza budowli publicznych z 
głosem w gabinecie, w urzędzie zaś swoim 
zastąpionym zostanie przez lorda Edmunda 
Fitzmaurice, członka komisyi międzynarodo- 
wej reform w Turcyi. Według innej wersyi 
nadkomisarzem robót zostanie lord Fryderyk 
Cavendish a Dilke pozostanie na swem sta- 
nowisku. 


Wieści o zmianie gabietu ru 
muńskiego według doniesień z Bukare- 
sztu nie mają zupełnie podstawy. 


Z dnia na dzień odkładane rozpoczę- 
cie demonstracyi morskiej zapowia- 
danem jest znowu na dzień dzisiejszy. Wezo : 
raj zaś mieli już  Czarnogórey rozpocząć 
działanie. Uważają oni podobno siły swoje 
zebrana pod Sutormanem w liczbie 6000 lu- 
dzi za niedostateczne do obsadzenia tery- 
toryów pogranicznych wobec znacznych sił 
albańskich, ściągają zatem więcej wojska, 
a jednocześnie wzmacniają załogę Podgory- 
cy z obawy zaczepki przez Albańczyków z 
Tusi. Sułtan przysłał swego adjutanta Os- 
mana-beja w specyalnej misyi do Skodry 
Osman-bej wyjechał w towarzystwie kilku 
znakomitszych Albańczyków przebywających 
w Konstantynopolu. Cel tej misyi niewia- 
domy. * 


Dziennik Bolgarin wychodzący w Ru- 
szezuku donosi, że przeciwko lidze ma- 
cedońsko-bułgarskiej w Pirin-Dag 
rząd turee i wysłał 8 bataljonów regular- 
nego wojska z 6 górskiemi działami. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 21 września. Pol. Cor. 
donosi z Konstantynopola: Dziś lub 
jutro komendant flot wezwie do wy- 
dania Dulcigna. 


Budapeszt, 21 września. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu wspólny ch mi- 
nistrów pod przewodnictwem br. 


Haymerlego zajmowano się ułożeniem | 


wspólnego budżetu. 


Zagrzeb, 21 września. W sej- 
mie szef sekcyi Ziwkowiez oświadczył 
imieniem bana, że wrzekome naru- 
szenia ustawy ugodowej zosta- 
ną zbadane, a jeżeli się okażą praw- 
dziwemi, nastąpi odpowiednia inter- 
wencya. Ban nie jest odpowiedzialny 
za to, eo zajdzie po za obrębem jego 
władzy wykonawczej. Dlatego nie na- 
leży się powoływać na ustawę o od- 
powiedzialności bana. Po krótkiej o- 
żywionej rozprawie wniosek uchwały 
odrzucono 47 głosami przeciw 20. 


Paryż, 21 września. Według te- 
legramu ugeneyi Havasa z Stuttgartu 
Varnbahler oświadczył, że ni- 
gdy nie otrzymał szczegółów o wrze- 
komych rokowaniach Francyi z Ros- 
sya, © czem wspomniał w improwizo- 
wanej mowie swojej w Ludwigsburgu, 
lecz tylko powtórzył pogłoski dzienni- 
karskie wznawiane od ubiegłego roku. 


Wiedeń, 22 września. (Tel. pr.) 
Wezorajsze posiedzenie centralnej 
komisyi w sprawach podatku 
gruntowego trwało krótko i nie 
było na niem obrad merytorycznych. 


Przewodniczący szef sekcyi, Distler, 
usprawiedliwił nieobecność p. mini- 
stra skarbu Dunajewskiego, który 
z powodu konferencyj peszteńskich nie 
mógł powitać osobiście zgromadzenia. 
Tutejsze dzienniki uderzają na rząd 
z powodu usunięcia szefa sekcyi 
Cherteka od przewodnictwa w ko- 
misyi, Tagblatt tylko tłómaczy bezstron- 
nie ten krok ministra skarbu. Oprócz 
zmiany przewodniczącego zaszły je- 
szcze inne, a mianowicie w miejsce cho- 
rego radcy sekcyjnego Elsnera fun- 
guje radca sekcyjny Mayer, w miejsce 
starszego radcy skarbowego Bujaka 
i radcy skarbowego Kremana, któ- 
rzy należeli do grona mianowanych 
przez rząd członków komisyi central- 
nej, zamianował p. minister skarbu 
pp. Bauma i Szczepańskiego. Tym 
sposobem (Gralicya posiada w komisyi 
nie jak dawniej czterech tylko, ale 
sześciu reprezentantów. Dotąd obe- 
eni są jednak tylko pp. Krzeczuno- 
wiez i Smarzewski. Dziś wie- 
GZÓT odbędzie komisya centralna po- 
siedzenie, ¿celem unormowania formal- 
nego traktowania spraw.. 


Wiedeń, 22 września. (Tel. pryw). 
Neue fr. Presse donosi z Buduy, że 
lzwet basza udał się na pokładzie 
okrętu Selmieh do Duleigna, aby 
mieszkańców zawezwać do oddania 
miasta, trudno jednak, aby wykonał 
swą misyę, gdyż mieszkańcy Dulcigna 
wzbraniają mu wylądować. Batalion 
misamu, pozostały w Dulcigno, został 
przez Albańczyków osaczony. Riza 
basza, który ma 5,000 wojska i 6 
dział, zamierza uderzyć na Albańczy- 
ków, których siły są przemagające. 
Albańczycy w razie klęski zamierzają 
uciec się pod opiekę Austryi. Książę 
Prenk Doda wzbrania się wyruszyć 
w pomoc mieszkańcom Dulcigna. 


Ateny, 22 września. Rektorat 
tutejszego uniwersytetu ogłasza, że w 
skutek wojennych przygoto- 
wań kursa zamknięte będą przez zi- 
mę. Dotąd zaciągnęło się 1600 stu- 
dentów w szeregi armii. 


Paryż, 22 września. Według 
telegramu agencyi Havasa Porta w 
d. 17 b. m. wysłała do swoich repre- 
zentantów przy dworach wielkich mo- 
carstw notę oświadczającą, że pragnęła 
odstąpić żądane terytoryum Czarno- 
górze, ażeby uniknąć rozlewu krwi, 
jednakże demonstracya flot wy- 
wiera na sułtana nacisk zbrojny u- 
bliżający jego prawom zwierzchniczym. 
Porta składa na mocarstwa odpowie- 
dzialność za wzburzenie między mu- 
zułmanami i następstwa jakie z tego 
wyniknąć mogą. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 września 1830, godzina 2 m. 
26. Losy kredytowe 179-—, Węg. akcya 
kredyt. 250—. Akcye anglo-austr. 11950, 
Akcye banku Union 108:25, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 28575, Akceye kolei północnej 
24350, Akcye kolei południowej 81:25, Akeye 
kolei Alfóld 154—, Akcye kolei Elżbiety 
188'—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 164 —, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 144'50, 
Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Węg. oblig. państw. w złocie 
86-—, talie. oblig. indemn. 97—, Losy z r. 
1864 171—, Losy regulacyi Cissy 107-70, 


Akcye banku obrotowego —'—, Losy ture- 
ckie 13:—, Akcye kolei węg.-galicyjsk. ——-, 
Akcye kolei państwowej —'—, Akcye banku 


związkowego 130 25, Rubel papierowy 1-215/,, 
Wiedeńskie losy 118-—, Węgierskie losy 109-—, 
Mark. niemieck. —*, Węgierska renta 10770, 
Usposobienie wątłe. 


Wiedeń, 21 września 1880, godzina 4 


minut 26. Akcye kredytowe —— Anglo- 
Austr. —'—, Unionsbank ——, Kolej Karola 
Ludwika —— , Południowa , —'—. Renta 


pap. —-—, Bubel papierowy —.—, Gal. listy 
zastawne 10175 Gal. indemnizacyjne —'—, 
Mark niem. —:—, Gal. bank rustykalny 103 50 
Losy z r. 1860 —.—, Napoleonsdor —.—, 
Usposobienie — 
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Wiedeń, 22 września 1880, godz. 10 m. 
10, Akcye kredytowe 282— Anglo~austr. 
114:50, Akcye banku Union 10825, Kolej 
Kar. Ludw. 276—, Południowa ——, Na- 
Poleonsdor 9:453,, Rubel papierowy ——, 
Renta pap. ——, Galic. bank hip. —'—, 
Gal. oblig. indemn. —*—, Gal. listy zastaw. 
banku włość. ——, Losy z r. 1860 —— 
Usposobienie wątłe. 

Telegramy zbożowe z d. 21 września. 
Wiedeń: Pszenica 1150 do 12.50 zł, ży- 
to 9-75 do 1040 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 32:25 do 32:50 zł. — B uda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na jesień) 10:95 
do10-97 zł., rzepak (sierpień — wrzes) —'— zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na lipiec— sierpień) 
207—, żyto ——, spiritus loco 58:80, olej 
Tzepakowy 53:80. Szezecin: Pszenica —, 


rzepik —-—. Paryż: mąki 159 klgr 56:60 
olej rzepakowy 74:50, spiritus —*—. Wro- 
eław; Pszenica —'—, żyto —'—, owies 
——, spiritus —'—, kukurudza —'—, K o- 


lonia: Pszenica — —. 


__ Odpowiedzialny redaktor: Władystaw Łoziński. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 22 września 1880. 


Hotel George'a. 


Pp. M. br. Romaszkan ze Stanisławowa, | 
Dr. A Rapaport z Krakowa. M. Lenartowicz | Z Podwołoczysk: (na dworzec w 


z Horodenki. S, Schónbrun z Amsterdamu. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 21 września 1880 


| płacą żądają 
wnintą nsatr 


| Północna kolej po 1000 zł. m. k. 


Hotel Europejski, 


Pp. T. Gustkowski z Oświęcima. B. 
Kuczowski z Warszawy. J.  Torosiewicz z 
ołtwy. 


Hetel Angielski. 
Pp. Dr. S. Wierzchowski z Piwowszczy* 
ny. F, Poradowski z Kutowa, S, Popiel z 
Mościsk. J. Barbe z Mikołajowa. 
Hotel Warszawski, 

Pp. E. Niemetz z Żydaczowa. I. Pierz- 
chała z Ujszkowie. St. Lipczyński z Podhajee. 
Hoteli Langa 

Pp. Dr. K. Krzemiński z Tłumacza. R. 
Nosal z Pragi. Z. Lowi z Pragi, J. Salamoń- 
ski z Berlina. 

Hote! Kuhna. 
P, J. Pelz z Wiednia. 
odjechali ze Lwowa. 

Pp. A. ks Lubomirski do Kijowa. K. 
Drozdowski do Husiatyna, E. Demaszewski do 
Brodów. J. Newelski do Rossyi. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
Według połuduika Peszieńskiego. 


Z Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 13 


przed południem (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie- 
ozór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 8 


b) 


mięszany); © godz. 3 min. 36 po połud- 

| niu (pociąg mięszany) ; 

Z Podwoloczysk : (na dworzec lwowski 
główny); o godz, 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 

| 52 po południu (pociąg mięszany, 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. $ min. 10 wieczór. 


Odchodzą ze Lwowa. 

| Według południka Peszteńskiego, 
Do Krakowa: o godz. |Qtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 


38 rano (pociąg osobowy); o godz, 4 min. | 
] 


49 po południu (pociąg mięszany). 
Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 
Do Stanisławowa: (na Strvi) . 
6 min. 45 rano. p; o ga 
Do Podwoloczysk: ( z dworca w Pod-. 
zamczu): o godz, 10 min. 39 w nocy po- | 


Do Podwoloczysk: z dworca AE 


skiego główsego o godz. 5 min. 40 rano | 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz . 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany). | 


min. 32 po południu (pociąg mięszany. | Pory niniejszego rozkładu jazdy odnosza się do 


zamczu); 0 go 


Kurs gieldy wiedeńskiej 
z dnia 18 września 1889 


1. Dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


a fi 72.15 7230 
maj- topad Z G a 14 m 
luty-sierpien P AN T : 72.15 72.30 
i aństw: 
o TE BE Roca 178.30—19.56 
kwiecień-październik E a a FOWO 73.15 73.30 
ku 1854 po 250 złr. m. k 123.50 124. — 
Losy z roku 1860 pu 500 złr. w. a. 5 pr. 131.25 181.75 
2 ” 1880 po 100 zł. b pr  133.— 133.50 
ć ” 1864 po 100 zł. 171.50 172.50 
á "  1864.po 50 zł. 171. 171.50 
Renty Com. po 42 lir. austr. . us —— 29.— 
List taw. domen. państw. po 
ST proo. o e - 14.3 . 0 WIEK 14450 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1881 5pr 100.70 101.— 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 88.— 88.15 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k) 
Czech : 104.50 —— 
Bukowiny So; E W SAR 97.25 98.— 
Galicyi . o o .. 97.50 98.— 
Niższej Austryi , 105.50 1.06.— 
Siedmiogrodu. . . 94 — 95— 
Węgier. . . 95.25 95.75 
3. Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120  125.— 125.25 
Inst. kred, dla handlu po 160 złr. . 486.20 286.50 
Niśszo-austr. tow. eskomt. E 500 zł.  780.— 790.— 
Gal. banku hip. po 200 zł . .. == —— 
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—— —- 
Gal. zak}. kred. ziemski a 200 zł, .  150.— —— 
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. 820.-- 822.— 


Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . = c= 

Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 560 zł. mk. 539.— 541 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 300 zł. „ 190.25 190.75 
Kol. Preszów-Varn. (w.e.) a 200 zł.. da Eg] 
. 2440,— 2445.— 
k 28050 230.75 


ar fmaw mo AR sł m 


iitbzw i © mu ua i i< 


J. AKcye za sztukę. atr w. adr. ot, 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. $]276 — 279 — 
Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. w. a. {31162 — 166 — 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. „|236 — 300 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. 5|250 — — — 

8. Listy zast. za 100 zł. 

Tow. <redyt. galie. 5 pr. w. a. gf 97 40 98 40 

A i Ewa 39160 9250 
a » n 5 pr. okretowe $ 37 40 98 40 
Banku hip. galie, 6 pr. w. a.  :3|101 70 102 40 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. |102 — 103 50 

a 
8. Listy dłużne za 100 atr, $ 
Jgóln. roln. kred. Zakład dia Qal. © 
i Bukow. 6 pr. lon. w 15 lat ®f 92 -- 94 — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 proc. m k. . | 97 — 98 — 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred, 

E A 6 pros. w. a. 99 — 100 — 
Pożyszki kr. zr. 1873 po 6pr.w.a. |160 — 102 — 
5. L missta Krakowa. . 19 25 21 — 

Syr „ Staniałewowa . |23 59 25 50 
G. Monety. 
Dukat holenderski . . . 559 570 

ukat cenaraki E 62 5 72 
Napoleondor š 9 40 9 52 
Półimperyał . . « . . . 966 980 
Rubel roseyjski srebrny . 156 170 

„ r) papierowy . 1 21 ] 28 
100 marek niemieckich . . 5790 58 60 

obr ę mE 99 50 100 50 

48 n w peabers o 95 100 SE 
(6192) GErtenntnifje. 


Dag € f. Minifterium beż Sunern hat 
unterm 3 September 18-0 BI. 4318/M. L, Der 
in Bubapeft erfheinenden Zeltjdrijt „Der 
Wanderer“ auf Grund des $ 26 Dez 
Breggejeges den Poftdebit für bie im Reih- 
tathej vertretenen Königreihe und Länder 
entzogen. 


Zm Namen Sr. Majeftät deg Kaifer ! 
Das t l. Rreisgerijt Wr.-Neuftadt alz 
Prekgeriht bat nah Anhörung ber f. f 
Śtaatganwaltjchajt erfannt, bag ber Fnhalt 
der Mlugjchrift mit der Uufjchrijt: „Gin Wort 


an bie Armee“, Separatabbru aus der 
„dreigeit" vom 15 November 1879, ferner 
Die „Das Redt 


lugfógrift mit Der Aufjhrift : 
auf eaa ohne Angabe eines Drudor- 
tes ben Thatbeftand des Vergehen gegen Die 
öffentliche Ruhe und Ordnung nad den $$. 
302 unb 305 St. ©. B. begründe, und es 
werde nach $. 493 St. P. O. dag Verbot der 
Weiterverbreitung Diejer Drudjchrift ausge- 
prochen. 
Wr.-Meuftabt, am 31 Auguft 1880. 


Das tt. Rreisgeriht St. Pölten alz 
Prepgeriht erfennt über Antrag der T. i 
Staat3anwaltihaft, dag der Juhalt ber Fir. 

und 3 der in Budapejt erjheinenden Beit- 
iehrift „Der Wanderer bdo 18 und 25 Uu- 
guft 1880 durch die darin gum Ausbrude ge- 
tahte Tenbeng, infbefondere dneh ben rt 
tel „gum Parijer Arbeitercongrejje" in Nr. Ż 
und den Artifel „zur Rage uujerer geldarbet 


ter“ in Nr, 3 bas Vergehen gegen bie öffentliche 
Ruhe und Ordnung nad $. 302 St. G Ve- 
gründe, e3 wirb baher gemäğp $. 4>7 St. P. 
©. bie Befdlagnahme diejer Drudjchrft be- 
ftätig und nah § 493 St. P. O. das Ber- 
bot ber Weiterverbreitung ausgejprochen 
R. £ Nreiggeriht St. Pölten, 
am 30 Auguft 1880. 


Das T f. Ńreisgeriht in Qeitmerig hat 
auf Antrag der f. £ Staatżanwaljchaji mit 
bem rfenntnij vom 27 Auguft 1850 gí. 
4344, bie Weiterverbreitung der in Budapeft 
erjcheinenben  Beitjchrift „Der Wanderer“ Nr. 
2 bom 3S Auguft 1380 wegen bes Artifels 
„pum Parifer Arbeiter- Congre” nach den 
S$. 302 und 305 Gt ©., dann der Mr. 3 
berjelben Żeitjchrijt vom l5ten Auguft 1880 
wegen deg Qeitartifel3 „Bur Qage unferer 
gelbarbeiter* und dez Eprrejpondenzartitelś 
„Stublweifenburg, 5 Auguft“ nah §. 302 
St. © verboten 


t 


Das f. f Sreisgeriht in Wels Kat 
auf Antrag ber f. t. Staatganwalt|chaft mit 
bem Erfenntnip vom 2 September 1880 BI 
4027, bie Weiterverbreitung der in Bürid 
erjcheinenben Reitjchrift „Der Socialdenpfrat" 
Nr. 28 bom Íl Zuli 1880 wegen der Artifel 
„Die politijchen und |ocialen Zujtónde in M- 
merica“, „Was zerjtórt die Familie?“ wud 
„dlug Sadhjen" nadh den $$. 305, 302 und 
65 a St. ©. verboten i 


płacą żądają. 


Pod- y południka peszteńskiego, godz. 192, i 
dz. 8 miu. 8 rano (pociag ! odpowiada godz. 12 min. 20 we RE 


| 
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 32 w po- ' 
łudnie (pociąg mięszany), i 


i Spostrzeżenia meteorologiczne. 

| z dnia 22 września 1880 o godzinie 7 rano. 

| Barometr 728.3mm. przy temp. 0°C. Psychro- 
imetr suchy -+ 13.490. Psychrometr wilgotny -+ 
_"18.17C. Prężność pary 10.9mm. Wilgoć 94/,. Zach- 
; murzenie 10. Wiatr N2. Ozon 9. 

Temperatura powietrza 11.0*R. 
Barometr idzie w górę. 
Stan barometru nad poziom morza 752.9mra. 


E NADESLANE. 


Ponieważ w opisie dekoracyi Strzelnioy 
miejskiej w Gazecie Lwowskiej z dnia 15 b. 
(m. była wzmianka tylko o mojej osobie, dodać 
| jestem obowiązany że i Pp. Ludwik Pierożyński i 
Wincenty Zaak, znakomicie się przyczynili do 
urządzenia przyjęcia Najjąśniejszego Pana. 


F. H. Richter. 


aF Cena najtańsza. WR 


| 
| 
| 


w beczkach po 166 i 100 kig. 


z 


płacą żądają. 


Lwow. (zern. kolej po 200 zł. wa, w sr. 164.75 165.75 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 
Połud. kol. pł po 200 zł. w. a, . RE ge 
1 kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 142,—. 14250 


4. Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 


Qalıeyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 100- —— 
Powsz. austr. zakł. kr.ziem.5 pr. wer. 117 - 11725 
Gal. zak. kr. zier. Krak.los.w 181.6 pr. 100.50 10125 

E k w20]. 7pr. 106.50 —.— 
E R n  w361.8%4pr, 9550 —.— 
Gai. Mow. kred. w. 8. po 4 proet. . 91.75 92.25 
> = » po 5 proet. . 9750 98.— 
5 s 5 po 5 proet. w 

37 latach zwrotne . . 97.50 98.— 


Gal. banku hip. po 6 proe. . . 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 proe. 
Banku austro-węgiersk. po 5 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5"; pros., 


102.30 102.60 
103.50 104.00 
102 -. 102 15 
—— 100.— 
100.50 101.— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (z Ł00 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. _ 90.— 90.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz} 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze . —.— $85— 
Kol. pół. po 100 zł. m. k.. . 105.50 166.— 
R, n po 100 zł, w. a. . . . . 101.75 —— 
Kol. gal. Kar. Lud. p 300 zł. 5 pr. 104.90 105.30 
k A „ JL emisyi. 108.50 104 — 
` A AL. ; 102.50 108, — 
n n + TY, MERSC e LP TENTES 
Kol. Lwow-Czer.-Jass. II emis a 300 
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 90.25 90.75 
z r. 1867 94.— 94.25 | 
z r. 1868 90.50 90.75 
Ta z r. 1873 59.75 90.25 
Węg. gni. kol. a 206 zr. 5 Proa. W SE. 85.75 86.50 
6. Losy. 
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. 'w. a. 17925 179 75 
Clare o po 40 zł m. k. . . . . 40.50 41.50 | 
= tegi var =: Dunain ma TOD zł mk 10475 10525 | 


ŚU mom, 


Das f. T. dandesgeriht als Prefgeriht 


in Triejt hat auf Antrag der f. t. Etaatsan:= | 


waltfcjaft mit Grfenntnig vom 14 ten Au- 


gui; 1-80 8L 5771/699, bie Weiterverbreitung ` 


er in Rom erjdheinenden Beitjdhrift „Fan 
fulla“ Nr. 219 vom 12 Auguft 1880 wegen 
Deg Artile(8 „Nostre Informazioni“ von „Due 
righe ia fretta" big „La stampa all’ Europa“ 
nad $. 63 St. ©. verboten. 3 


Daz f. f Qandesgeriht ala Prekgericdt 
in Trieft bat auf Antrag der t. t. ER 
waltjdjajt mit ©rfenttnig vom 19 ten Mu- 
guft 18-0 BL. 580/702, bie Beiterverbreitung 
der Żeitjhrijt „Zriejtec Zeitung* Nr- 156 
vom 16 Auguft 1580 wegen des Artifers 
„Mintlerzitge" von „Die Bedringnig der 
Berfafjungzpartei* nach $. 200 St. ©. verboten. 


Dag faif tön. Landes- alż Prekgericht 
|in Trieft hat auf Antrag der f. f. Otaatgan= 
waltiaft mit Grtenntnig von 23 Auguft 
(1850 BL 5927/711, die  Meiterverbreituną 
der Beifichrijt „i Independente“ Rr. 1160 
pom 18 Mugujt 1880 wegen beż Artifels „Na- 
tshzio“ vou „Rieorrendo oggi l'aniversario“, 
dann deg Artifels „Il Senatere Polsineli* von 
„Un telegramma da Caserta“ nach §. 65 a 
'StŁ ©. verboten. 


(6409 3—3) Bdykt. 


L. 6890. O. k. sąd powiatowy w Jaśle | 


dozwoli} uchwałą z duia 15 grudnia 1879 


= szpitala Aroyka. Rudolfa . 


płacą żądają 


Keglevicha po 10 zł. m. k.. . 16.50 17.— 
Losy miasta Krakowa a . «. . 19.90 24020 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 41— 4150 
Palfiego po 40 zł. m. k 36.— 38.— 
18.50 19,— 

Salma po 40 zł. m. k. f 5050 5150 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 4750 48,— 
Pożyczka m, Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 44— 25— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m k. 12575 —— 
P 3 o 50 zł. w. a. 65.— —— 
Waidsteina po 20 zł. m. k.. . 33.— 3325 
Windischaratza po 20 z. m. k. . 415 42— 


7. Weksle (ns 3 miesiące) 


Augsburg za 100 zł. w. p. i. . 
Berlin za 100 mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark p. Aka 
Hamburg za 100 mark w. p. 2. . 
Londyx za 10 fi. szt, 


` 118.10 118.20 


Pźryż za WO f. 46.55 4655 
Kur; złota. 

Dukat cesarski mea. . . . 2.64. —- 5.65.— 

„ pełnej wagi . 5.66.— 5.68.— 

Korona ... m mma 

20-frankówka . 9.40. — Y.41 — 

Rossyjski imperyal 9.70.— 3.73 — 


Talar związkowy |. 


Telegrafowany kurs wiedeński 


y dnia 41 września 1880 


Jednolity dług państwa w banknotach 
Š a z w arabrze 
Renta w złocie . . . . . DAS An 
Losy pożyczki z roku 1860 . . . . 
Akoye banku austro-węgierskiego. . 
n n kredytowego 
Londyn . . . . TE 
Srebro . 
Napvleondor . . . 
Dukst cesarski men. 
108 mara niamiackiek 


GRA. GB WWW - 


intabulacye wykreślenia na podsta- 
wie duplikatu dekretu dziedzictwa z dnia 30 
września 1865 l. 1075 po Teodorze Mikiciń- 
skim przez tutejszy sąd pod dniem 11 paź- 
dziernika 1879 l. 5630 wydanego, cesyi z daty 
Jasło 30 paździeraika 1879, tudzież na podsta- 
wie kontraktu kupna i przedaży między Ste- 
fanem i Teodarą Maryą 2 im. z Mikieińskich 
| Wiśniowskimi, a Henryką, Ludwiną i Sabi- 
| ną Mikicińskiemi i Wandą Wendeker zawar- 
; tego z d ty Jasło 2 sierpnia 1879 do l. rep. 
3331 w Jaśle a do l. rep. 7681 w Jarosła- 
wiu zalegalizowauego po złożeniu wierzy- 
telnych odpisów onychże do zbioru doku- 
mentów, prawo własności do realności pod 
l. k. 146, 178 i 199 w Jaśla położonych do- 
tąd wedle Dom tom IIl pg. 9 n. 3 haer., 
Dom tom, III pg. 12 n. 2 haer. i Dom tom, 
II pg. 22 n. 4 naer. Teodora Mikicińskiego 
własnych, na rzecz proszących Stefana iTe- 
odory małż. Wiśniowskich w równych mię- 
dzy sobą częściach zaintsbulował. Tę uchwa- 
łę doręcza się p. A. Przyłęckiemu, którego 
się kuratorem miauuje i o tem niewiadomych 
spadkobier:ów śp. ks. Jędrzeja Mikiewicza 
zawiadamia. 


Jasło dnia 15 kwietnia 1889. 


| 
(6410 3—3) Ogloszenie. 
| L. 3593. ©. k. sąd powiatowy w Jaśle 


"L 6890 


zaprasza do lieytacyi, celem zabezpieczenia 

dostawy żywności aresztaniom w roku 1881 

na dzień 15 pażdziernika 1880 godzinę 10 

| rano do gmachu sądowego. 
„Warunki w  registraturze 

rzenie. 

I Jasło 11 września 1880, 


do przej- 


(6471 1—3) ©Qbwieszczenie. 


L. 698 ©. k. sąd powiatowy w Niżaa-, 


kowicash ogłasza, że w sprawie Kisiga Bara | 


przeciw Dmytrowi Putas o zapłacenie 21 zł. 
odbędzie w sali sądowej publiczną licytacyę 
realności włościańskiej w Zrotonicach pod 
1. k. 37 położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej a Dmytra Putasa własnej w trzech 
terminach 27 października, 26 listopada 1 20 
grudnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Cena wywołania 660 zł. 

Zakład 66 zł w. a. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania sprzecaną zostanie 

Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro- 
tokół zastawniczego opisania i ocenienia mo- 
żna przejrzeć w sądzie. 

Niżankowice 24 marca 1880. 

(6473 1—3) OGbwieauczensie 

L, 2224. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie Jakóba 
Spinnera przeciw Janowi Jaro:ławskiemu 1 
masie spadkowej śp. M:ryi Ja:osłąw skiej o 
zapłacenie 188 zł. odbędsie w sali sądowej 
publiczną lieytacyę realuości w Niżankowi- 
cach pod l. k. 189 położonej, ciała tabular- 
nego niestanowiącej i dłużnika Jana Jaro- 
sławskiego i masy spadkowej śp. Maryi Ja- 
rosławskiej własnej w trzech terminach 27 
października, 26 listopąda i 22 grudnia 1880 
każdym razem o godzinią 10 przed połu- 
dniem. 

Cena wywołania 750 zł. 

Zakład 75 zł. w. a. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro- 
tokół zastawniczego opisania i ocenienia mo- 
żna przejrzeć. 

Niżankowice 30 czerwca 1880. 

(6469 1—-3) Kdykt. 

L. 1318. C. k. sąd powiatowy zawia- 
damia, że na pozew de praes. 31 marca 1879 
1. 2372 Józefa Guzika zsstępionego przez 
Jadwigę Guzik przeciw Tekli Guzik, Piotro- 
wi i Franciszkowi QGuzikowi o przyznanie 
własności posiadania części gruntu Nr. 38 
w Qłowience ustanowił dla nieobecnego z 
miejsca pobytu Franciszka Guzika kuratorem 
Jęerzeja Zajdla i wyznaczył do dalszej roz- 
prawy termin na dzień 9 listopada 1880. 

Poleca się nieobecnemu, aby wcześnie 
kurstorowi środki służące do obrcny w rę- 
czył, osobiście się zgłosił, lub innego zastę- 
pcę zamianował, ile że przeciwnie rozprawa 
z kuratorem się przeprowadzi. 

Krosno dnia 13 kwietnia 1680. 

(6464 1—3) Edyk t. 

L. 18741. C. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie wiadomo czyni, iż w drodze dalszej 
PO skryptu notaryalnego z daty: Kra- 
ków 10 kwietnia 1875 r., w celu zaspoko- 
jenia przypadającej Władysławowi Wąsikie- 
wiczewi, Teofili z Wąsikiewiczów Maćkiewi- 
czowej dłużnej kwoty 4000 zł. w. a. wraz 
z procentem 16 pre. od dnia 10 kwietnia 
1876 roku i kosztami 17 zł. 3 ct. w. a. już 
przyznanemi, oraz obecnie w kwocie 28 zł. 
67 et. w. a. się przyznającemi, dozwoloną 
zostaje przymusowa publiczna sprzedaż ko- 
palni węgla z przynależytsściami pod nazwą 
„S-tej Barbary“ w Tenczyku położonej, we- 
dle ks. gł. górniczej krakowskiej tom. 2 pag. 
457 p. 1 i 2 haer. Szymona Strycharskiego 
własnej, pod następującemi warunkami: 

Sprzedaż tej kopalni z przynależytoś- 
ciami odbędzie się ryczałtem i bez wszelkiej 
ewikcyi w trzech terminach, a mianowici- 
doia 21 grudnia 1880 r., dnia 21 stycznia 
1881 r. i duia 24 lutego 1881 r., każdym 
razom o godzinie 10 przed południem w tu- 
tejszym sądzie krajowym. 

Za cenę wywołania tej kopalni z przy- 
należytościami, stanowi się szacunek 24961 
złr. w. a w drodze sądowego oSzacowania 
ustanowiony. 

Reszta warunków  licytacyjaych, oraz 
akt oszacowania morg być w reglstraturze 


przejrzane. 
Kraków dvia 9 września 1880. 
(6470 1—8) Edyk t. 
L. 121. W c. k sądzie powiatowym 


w Bopatynie odbędzie rię duia t4 paździer- 
pika, 18 listopada i J5 grudnia 1680 o go- 
dzibie 10 przed południem przymusowa pu- 
bliczua sprzeduż r alnoś i pod Nr. 151 w 
Zbrojach przy Stan'siawczyku położona Cesi 
Meatl'wej własna na rzecz Samuela Kstzs 
dla zsspckojeui: sumy 105 zł. i kosztów eg- 
zekucyjnych w il ści 2 złr. 72 ct. 1 mej- 
szych k sztów 3 zł. 58 ct. 

Przy pierwsty b dwó h term nach re- 
alucść ta tylko powyżej cewy szacunkowej 
lub przyuaimniaej za tę cenę zostanie sprze- 
daug, przy trzecim zwŚ terminie będzie sprze- 
dana za jakąkolwiek cenę. 

Cuas wywołania 600 zł. 

Wadyuw 60 zł. 

Akt zastawniczego opisania i O*Za'o- 
wania i bliższe warunsi mogą być przejrza- 
Le w registratnrze tut:j 3: Sądowej. 

Łopatyn 10 lipca 1880. 


0 O O Z EYE A a O A am 


z o w 


(6478 1—3) ©gioszenie. 

L. 2381. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w daaeh 2770 
października, 26 listopada i 29 gruduia 1880 
każdym rarem 6 godzine 10 przed p łu 
dniem publiczną przymusową sprzed»ż real- 
noś*! włosci»ńskiej pud |. k. 40 w Hruszaty- 
cach położunej ciała tabularu:go niestano- 
wiej Stach» 1 Matrouy Ch rauków własnej 
celem wydobycia «ierzyteln Su zakładu kre- 
dytowego włośańskiego w kwocie 150 zł. 
a względnie 137 zł. 27 et. w. a. 

Uena wywoła .a 400 zł. 

Zakład 40 zł. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w sądzie. 

Niżauko>ice dn'a 6 czerwca 1580. 
(6475 1—3) Ogloszenie. 

L 2189. © k «ad powiat wy w Ni 
Żankowicach przeprowadzi w duiarh 27 paź- 
dziernika 1880, 26 listopada 1880 ı 27 gru- 
dnia 1880 każdym razem o g. dzinie 10 pized 
południem publiczną przymusową sprzedaż 
realności włościańskiej pod 1. k. 19 w Byble 
położonej, ciała tabułarnego niestavowiącej 
Jakóba Krzyśko własnej, celem wydobycia 
wierzytelności Zakładu kredytowego włoś- 
cizńskiego w kwocie 150 zł. 

Cena wywołania 250 złr. 

Zakład 25 zł. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
terminie rakże niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. 

Bliższe warunki 
przejrzeć w sądzie. 

Niżankowice dnia 6 czerwca 1880. 
(6472 1—3) Obwieszczenie. 

L. 2028. ©. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przyprowadzi w dniach 27go 
października, 26 listopada, 22 grudnia 1880 
każdym razem o godzinie 10tej przed połu- 
dniem publiczną przymusową sprzedaż real- 
ności włościańskiej pod l. k. 47 w Ziołowi- 
cach położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej Autoniego Maksyma Czyżów własnej, 
celem wydobycia wierzytelności Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w kwocie 274 zł. 
52 et. 

Cena wywołania 600 zł. 

Zakład 60 zł. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za lub wyżej zsś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze- 
dang zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w Sądzie. 

Niżankowice dnia 9 czerwca 1880 
(6467 1—3) Kay kt. 

L. 2919. Celem zaspokojenia należy- 
tości Wania Andrasza 11 zł. 36 ct. z pn. 
odbędzie się w dniach 1 października 8 i30 
listopada 1880 o godzinie 10 z rana w tn- 
tejszym sądzie vgzekucyjca sprzedaż 8 prę- 
tów gruntu pod l. 17 Mochnaczee niżnej po- 
łożonych Fecia Andrasza własnych. 

Cena szacunkowa 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Warunki lieytacyjne, protokół zajęcia 
i oszacowania mogą być przejrzana w regi- 
straturze. 


licytacyjne można 


C. k. sąd powiatowy 

Krysica 31 lipca 1880. 

(6445 1—8) 
Feilbietungsedict. 

Bom $. f. Bezirfsgerihte in Szezerzee 
wird behufs Hercinbringung deg vom Leiser 
M'sehel gegen Peter und Nastk» Tymi ki 
erfiegten Betrages von 117 fL 6. W. fammt 
6%, bom 25ten Auguft 1576 laufenden Ber- 
zugóziujen, Der Crefntiou3- und Gerichtsfojtci 
un Gefammtbetrage von 32 fl 8: 0. W zur 
Bornabuie der öffentlichen Feilbietung der in 
Popielany Gemberger Bezirt3 fub Nr. 2 gele- 
genen, feinen Tabularfórper bildenden Reali- 
tüt der Termin auf den 2 November und 7 
Dezember 1880 dann am 14 Jünuer 18x1 
jedesmal um i0 Uhr Vormittags fiergerichta 
mit dem Beijage beftimmt, dag an Den zwei 
erften Serminen diefe Realität uur um, oder 
über dn mit 634 fl. öW. gerichtlidj erhobe- 
nen Sdigungśwerth, am dritten Termine and) 
unter demjelben jedoch nur um tinen folden 
Preis Hintangegeben werden wird, der Die 
Hühe der darauf (ajtendben Schulocu erreicht; 
foflte ein folcher Kaufpreis nicht erzielt wer- 
den, wird zur Fejtjtelung celcidjtender Bedin- 
guugen die Tagfahrt auf den 14 Jünuer I 81 
um 3 Uhr Ntachmittagó anberaumt. 

Seder Stauflujtige hat al3 Badium den 
Betrag von 63 M. 6. W. zu Händen der Qi- 
zitationg-Commifion zu erlegen. 

Weitere Lizitationżbedinqungen, dag Pro- 
tofoll über Die pfanbweife Bejchrcibung und 
AGjhipung fónnen in der Kiergerichtlicjen Re- 
giftratur eingejehen werden. 

Szczerzec 16 Auguft 1880. 

(6466 1—3; Gęgianzedaie, 

L. 2246. ©. k. Sąd powiatowy w Bu- 
dzanowie oglasza, Że celem Zaspokojania 
wywalezonej przez masę rozbiorową Mendla 
Ziona przeciw Markusowi  Ebrenbrod wi 
kwoty 153 zł. a. w. z pn. odbędzie się dnia 


Bi. 5510. 


6 


30 września, 2 listopada i 2 grudnia 1880, | 
zawsze o godziuie 10 z raną, w tutejszym | 
sądzie publiczna przymusowa sprzedaż real 
ności dłużnika pod l. 151 w Budzanowie po- 
łożonej, ciała tabularn: go niestanowiącej ua 
260 zł. a. w. ocenionej z tem, że ta real- 
ność na dwóch pierwszych terminach tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową, na trze- 
cim zaś terminie także niżej ceny SZarunko- 
wej n:jwięcej ofisrującemu sprzedavą będzie. 

Cena wywołania 2600 zł. 

Wadyum 260 zł. a. w. 

Bliższe waruski przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze 

Budzanów 15 sierpnia 1880. 

(6478 1—3) wnwiowaczosie. 

L. 4140. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowieach przeprowadzi w dniach 27go 
prździernika, 26 li-top.da 27 grudnia 1880, 
ksżdym :azem o godzinie 10 przed p ;łudniem 
publiceną przymusową sprzedaż realności 
włościańskiej pod l. k. 75 w Byble położo- 
nej ciała tabularnego niestanowiącej Anny i 
Iwana Stadnivów wł.snej celem wyd bycia 
wierzytelności Zakładu kredytowego wło- 
ściuńskiego w kwocie 200 zł. 

(ans wywołania 400 z'. 

Zakład 40 zł. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za lub wyżej zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w sądzie. 

Niżankowice dnia 6 czerwca 1880. 
(6477 1—3) Obwieszczenie. L. 2509. 

C. k. Sąd powiatowy w Niżankowic.ch 
przeprowadzi w dniach 27go października 
26 listopada 20 grudnia 1880, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed poładniem publicz- 
ną przymusową Sprzedaż realności, włościań- 
skiej pod l. k. 64 w Niżyńcu pcłożonej cizła 
tabularnego niestanowiącej Wasyla Haatycza- 
ka własnej celem wydobycia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włodciańckiE pa w kwo 
cis 168 zł. 40 et. 

Cena wywołania 800 zł. 

Zakład 80 zł. 

Na p.erwszym i drugim terminie re- 
alność ta tylko za, lub wyżej, zaś na trze- 
cim terminie także miżej ceny wywołaLia 
sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki lieytacrjne można przej- 
rzeć w sądzie. 

Niżankowies dnia 30 czerwca 1830. 
(6426 2—3) Edykt. 

L. 5502. Ponieważ Dawid Ehrlich na 
dniu 28 lpea 1880 do l 5106 w tutejszym 
sądzie wniósł prze” wekslowy przeciły Oży- 
aszowi Frińakluwi o 150 zł: z przyn. na 
który został wydany pod dtą 29 lipca r. b. 
do l. 5106 nazsz zapłaty, a taa Ozyaszowi 
Franklowi z przyezyuny, że z życia i miejsca 
pobytu niewiadomy jest, nie mógł być dorę- 
czony, rrzeto ustanawia się temuż kuratora 
w osobie tutejszego adw, Dra Reinesa z sub- 
stytucyą Dra Wawrauscha, nakaz zapłaty 
doręcza się kuratorowi, zaś Qzyasza Fraakla 
wzywa się niniejszym edyktem, aby temuż 
kuratorowi lub sądowi iuformacji udzielił, 
lab innego pełnomocnika wskazał, a w ogóle 
co Z prawa wypada uczynił, inaczej sprawa 
z kuratorem będzie załatwiona, a ewentual- 
nie złe skutki sam sobie przypisać będzie 


musiał, 
C. k. sąd obwodowy 

Rzeszów 26 sierpnia 1880. 
(6438 2—3) Bdykt. 

L. 9049. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie wskutek prośby S Herbsta zezwolił 
na wdroż niż postępowania amortyzacyjnego 
względem zagubionego rewersu zestawnicze- 
go |rzez kasę oszczędności w Tarnowie 
na za-tasioą włorę losu rządwego z r. 
1864 Ser. 3902 Nr. 7 część I na sumę 50 
zł. wystawionego Z daty Tarnów 7 grudnia 
1877 numer-m porządkowym 1027 eznaczo- 
nego, na n:zwisko S. Herbst opiewa a-ego, 
i wzywa uioiejszem posiadacza tego rewer- 
su, aby tikowy w zakrese jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni od dnia umiesz- 
czenia po raz pierwszy edyktu w dzienniku 
urzędowym (Gazety Lwowskiej tem pewniej 
sądowi przedłożył, ile że po upływie tego 
Casu ZA umorzvuy uzay zostania, 

Tarnóv dnia 1 lipca 1880. 

(6304) Grtenutnifje. 

Sm Namen Seiner Majeftät des Kaifer! 

Dag f f Streisgericht Wr.-NReuftadt als 
Preğgericht hat über Antrag der f. £ Staats- 
anwaltjchaff zu Redt erfannt, der Inhalt 
einer in Ober -Waltersdorf verbreiteten Flug- 
fdhrijt, beginnend mit den Worten „Unjerer 
frendigen Stimmung” Dis „deines Dafeing 
und Menfhenthum3 zu freuen”, welche zugleich 
die Abdreffe gum Bezuge der in London er- 
fdheinenden Drudjóryt „yreiheit“ enthält, be- 
gründe den Thatbeftand deg Verbrechens , 
der Dtajeftitsbeleidigung und Des Bergehens | 
gegen bie öffentliche Ruhe und Ordnung nach | 
den $$. 360 und 305 St. ©., und werde un | 
ter gleidjzeitiger Beftätigung der bon der f. f. 
Begirtzyaupiman|chajt Vaden verfügten Bes | 
jdlagnbme obiger Flugidrift daż Berbot 
ihrer weiteren Berbreitung ausgejprochen. 

Wr.-Jteujtabt, am 4 September 1880. 


Das f. £ Streisgereicht iu Wr. -Neuftadhi 
hat auf Antrag Der € f. Staatganwaft|hii 
mit Grfenntnig von 31 Auguft 1850 bie BE 
tervoerbreitung folgender Şlugidriften na 
den §§. 802 und 305 St. ©. verboten: „DW 
Recht auf Revolution“, „Gin Wort an D 
Armee“, „Die Revolutionäre Socialdbemofratie" 
(6435) Grfen ntnijje. 

Das f. f Rreiz- als Prebgeriht 4 
Briir hat auf Antrag der f. t. Staatganwali: 
fdaft mit Erfenntnig vom +3 Geptember Inel 
BI :683 Stf., bie Weiterverbreitung der Bei” 
jehrift „Deutihes Boltablatt. Unabhängigesi 
polittjcjes Organ für Norbwejt=-Bóhmen" Mi 
71 vom 11 September 1480 wegen deg Qei 
artifels „Politijche Streibebilder. Nr 65” nad 
$ 65 a St. ©. verboten. 


Da3 f. f. Kreisgeriht in Ruttenberg hal 
auf Antrag der f t. Staatsanwaltjchaft mit 
Erfenntnig vom 15 Geptember 1880 31. 6953 
Stf., bie SBciterberbreitung der Beitjchrifi 
„K'linske Noviny“ Nr. 72 vom 11 Septem 
ber 1880 megen deg Neitartifelż „ Jazykovi 
trovao ravnest v obeenich uradech* nad § 
302 St ©, dann wegen deg Artifels unter 
der Rubri „Bermijchte Nachrichten* „H. «sud 
ktery sth! e. 70 kolirskych Novin“ nad 
bin S$ 300 und 302 :Gt ©. ferner wegen 
der in der Beilage diefer Nummer abgebrudź 
ten Notiz „H. 4 rxecirky* nah den $$ 488 
und 492 Et ©., |omie nach Art V. Alinea 
] und 3 des GWejeges von 17 Dezember 1162, 
R. 6. B. & -x 1868, verboten 


Das f. £. Streiagericht in Qeitmerig hat 
auf Antrag der £ f. Staat3anwaltjdhaft mit 
€rfenntnig vom 7 September 1880 5! 4541, 
die Aeiterverbreitnng der in Bubapejt erjchei< 
nenden Zeitjchrijt „Der Wanberer* Nr. 5 vom 
29 Auguft 1880 wegen beż Artifdl3 „Gewerz 
befreifeit oder Junft* neh § 302 St 6, 
dann wegen deg Artifelż „Verhaftungen und 
Dauśburójuchungen* nah §. 65 St. ©. und 
Mrt. Il deg Gejegeż vom 17 Dezember 1562 
R. © B. 8 -x Lbó3, jowie nnh $ 800 St. 
©. verboten. 


Da3 f. f. Landes: al3 Prekgeriht in 
Troppau Hat auf Antrag der f. f. Staat- 
anwaltjchajt mit Erfenntnig vom 8 Septem- 
ber 1850 BE 5890, die Weiterverbreitung der 
in Bubapejt erjdheinenden Beitidrift „Der 
Wanderer“ Nr. 5 vom Jahre 1880 wegen deg 
Artifels „Berhaftungen und Sausi udjuni 
gen in Wien” nah $. 300 St © und we: 
gen deg in demjelben Ylrtifel gebrachten In- 
halta eincr angeblich in Wien faifirten Flug- 
blatteg nad $ 65 St ©., refp. nah $. 24 
Prepgejegeż verboten. 

(6465) Ogloszenie. L. 3684. 

Komisya hipoteczna w Rzeszowie zawia- 
damia, że arkusze posiadania i inne akta służące 
do założenia ksiąg gruntowych dla gmin kata- 
strslnych Bzianka, Woliczka, Lutoryż, w s83- 
dzie tutejszym można przeglądnąć i przeciw 
prawdziwości arkuszów z»rzuty wnosć do 
dnia 28 września 1880, w którym to dniu 
w rszie wniesienia zarzutów dalsze docho- 
dzenia zarządzone będą 

Rzeszów 16 września 1880. 

(6468) Ogloszenie. 

L. 274. C. k. komisarz hipoteczny dla 
powiatu Suiatyńskiego czyni wiadomo, że 
projekt księgi hipotecznej dla gminy katas- 
tralnej „Widynów* wyłożył do powszech- 
nego przejrzenia w kancelaryi tejże gminy. 

Zarzuty mogą być wniesione do dnia 
25go września b. r., w którym nad takowe- 
mi dalsce dochodzenia prowadzone będą. 

Widynów 18 wrz'śnia 1880. 


(6481) Ugloszenie. 
L. 76. 7%. C. k. Komisya hipoteczna 
zawiadamia, iż złożone u niej zostały do 


powszechuego przejrzenia arkusze posiadania 
i inne akta służyć mujące do założenia księ- 
gi gruntowej dla gmin „Jaukówka* i „Bien- 
kowice*. 

Z»rzaty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą də dnia 
24 wrześ: ia 1880. 

Wiel czka dnia 17 września 1850. 
(6479) Oglonzenie. 

L. 4280. Komisya hipoteczna e. k. sądu 
powiatowego w Olesku zawiadamia, że do- 
chodzenia celem założenia księgi hipotecznej 
rozpoczną się dla gminy katssirslnej Rażniòw 
z Babarcem dnia 4 października 1880 ua 
miejscu w Rażn'owie Ł.ba- zu. 

Kto ma interes prawny w zkadaniu -to- 
sin. ów posiadania, może się zgłosić i wszyst- 
ko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub ovro- 
ny praw swoich za stcsowie uzna. 

C. k. sąd powiatowy. 
Olesko dnia 16 wrześcia 1850. 
(6468) ©pioszenia. 

L 4079. C. k. sąd powistowy w Ku- 
likowie zawiadamia, żeod 22 wrz: śnia 1880 
złożone będą w tymże sądzie do panwszech- 
nego przejrzenia arku>ze posi.dania z wszel- 
kiemi aktami odooszącemi, się do założenia 
ksęgi gruntowej w Kulikowie. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
BŁÓW posiadania wno-zone być mogą w e. k. 
sądzie powiatowym ua daniu 30 września 
1880 o 10 przed południem. 

Kulików dnia 19 września 1880. 
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(6427 2—3) Obwieszczenie. 

L. 11055. Celem zsspokojenia wierzy- 
telności Efroima Ungera w kwocie 220 zir. 
2 pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re- 
alności pod 1. k. 183, 18 i 23 w Bachowie 
położonej, dłużnika Judy Rindlera własnej, 
W dniu 20 października 1880, w duiu 22 li- 
Stopada 1880 i w dniu 22 grudnia 1880, 
Zawsze o godzinie 9 rano tutaj w drodze 
publicznego przetargu odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość SZa- 
tunkowa w kwocie 340 złr. 

Zakład wynosi 34 zdr. w. a. 

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
Bzącowania rzeczonej realności, 
Przejrzane w tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy miejs. deleg. 

Przemyśl 30 lipca 1880. 
(6428 2—3) Edykt. i 
L. 4304. Dnia 5 października, 8 listo- 


pada i 7 grudnia r. b. kaidym razem o go- 
dzinie 10 przed południem odbędzie się przy- , ( 


Musowa sprzedaż realności pod l. 57 w Górze. 
Cena wywołania 260 zł. 
Zakład 26 złr. 
Reszta warunków w registraturze. 
Bełz 19 sierpnia 1860. 


(6429 2—3) Edykxt. l 

L. 3483. 0. k. sąd powiatowy w Miku- 
lińcach ogłasza, że celem zaspokojenia wie- 
Tzytelmości galicyjskiego akcyjnego banku 
hipotecznego w kwotach 118 zł. 40 et. 118 
ałr. 40 et. i 1269 złr. 56 et. w. a. odbędzie 
Bię w sądzie tutejszym licytacya realności 
pod Nr. 39 i 41 w Mkulmicach według 
księgi gruntowej Alberta bar. Czechowicza, 
a względnie tegoż masy spadkowej własuej 
w jednym terminie dnia 25 października 1880 
© godz. 9 z rana. 

Cena wywołania wynosi 4000 zł. 

Wadyum 200 zł. w. 8. ™ 

Sprzedaż nastąpi tskże pouiżej ceny 
wywołania, za jakąkolwiek cenę. ! 

Kuratorem wierzycieli ustanowionym 
jest Gustaw Ludkiewicz z Mikuliniec. l 

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w tus. registra- 
turze. 

Mikulińce dnia 4 września 1880. 
(6430 2—3)  KKuratela. 

L. 3299. Na mocy uchwały e. k. sądu 
krajowego we Lwowie z 26 czerwca 1880 
l. 27136 zostaje Michał Pępiak, roloix, z Beł- 
zca z powodu marnotrawstwa, wzięty pod 
kuratelę i dla tegoż kuratorem Jakób Roma- 
nowski z Bełzca ustanowiony. 

0. k. sad powiatowy. 
Rawa 26 lipca 1880. 


(6449 2—3) Edyk t. 

L. 5808. C. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu uwiadzmia, że velem zaspokojenia sumy 
69 zł. z 6 pre odsetkami od 25 stycznia 
1875 i Y pre. prowizyą w kwocie 34 */a ct. 
oraz reszzy kapitału 1866 zł. 47 et. z 7 pre. 
odsatkami od dnia 25 lipca 1875 za potrą- 
ceniem zapłaconej kwoty 30 zł. 15 et. oraz 
kosztów w kwocie 9 zł. 81 ct. przez ©. K. 
uprz. gal. akc. Bank hipoteczny przeciw Ja- 
nowi i Katarzynie Schweitzer wywalezodej, 
przedsięweźmie w tusądowej kancelarzyi w 
dniach 20 października, 24 listopada 1880 
każdokrotnie o godzinie 10 przed poładniem 
przymusową przetargową sprzedaż realaości 
dłużników pod 1 1 w Falkensteinie w sta- 
rostwia Lwow skiem położcnej, ciało tabularne 
stanowiącej, jak Dom. Tom. I psg. I n. 

haer. 7 k 

Cenę wywołania stanowi wartość 8Za- 
cunkowa 3150 złr. 

Zakład wynosi 315 zł. 

W terminach powyższy: b sprzedaż na- 
stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta- 
kowej nie uzyskano, ustanawia się do uło- 
żenia warunków ułatwizjących, termin na 
24 listopada 1880 o godzinie 8 po południu. 

Dla wierzycieli którymby uchwała liey- 
tacyjna doręczoną być mie mogła, lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realnoś- 
ci po rozpoczęciu p:stępo wania licytacyjnego 
uzyskali, ustanowiono pana Mikołaja Ma- 
chowskiego z Szczerca kuratorem. , 

Resztę warunków buwytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 


registraturze. ! 
Szczerzec 20 sierpnia 1880. 
(6451 2—3) Edy k t. 


L. 9918. Wicka Kolano z Bobiatyns 
uznano za marnotrawcę; kuratorem dlań ust8- 
nowiono Jakima Oleńczuka z Bobiatyno. 

C. k. Sąd powi.towy 

Sokal dnia 5 wrześ na 1880. 
(6444 2—3) Obwieszczenie. 

L. 8090. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodczanach zawiadami», że na zas] okoje- 
nie sumy wekslowej 28 zł. 30 ct. W. A 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod l. 
81 w Boborodczanach położonej, dłużnicżej 
masy po Józefie Skowrońskim własnej w tut. 
sądzie w drodze publicznej licytacył 28 
rzecz Seliga Pipera, cesyonarjuszA Hersza 
Hirsz w 3 terminach dnia 1 października, 
29 października i 10 grudnis 1880, każdym 
razem o godzinie 10 przed połuduiem £ Lr 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszy” 
dwóch termiuach realność ta tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, zaś na trzecim 


mogą być. 


terminie także niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. ł 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 


i oszacowania realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze. 

Bohorodczany 30 lipca 1880. 
(6424 2—3) Konkurs L. 418. 
na posadę c. k. notaryusza w Krościenku. 

C. k. Izba notaryalna w Krakowie roz- 
„pisuje niniejszem konkurs celem obsadze- 
nia opróżnionej posady notaryusza w Kroś- 
cienku. y 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania swcje do tutejszej Izby Notaryalnej 
w przeciągu cztech tygodni licząc od ostat- 


niego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ w 


"sposób 8. 1i ust. not. wskazawy. 

C. k. Izba Notaryalna. 
s „Kraków dnia 17 września 1880. 
„(6447 2—8) Edyk t. 
L. 365. O. k. sąd powiatowy w Sienia- 
rwie ogłasza, że na zaspokojenie należytości 
' Berla Weinfis w kwocie 80 zł. z pr. odbę- 
į dzie się przymusowa licytacya gospodarstwa 
łpod Nr. 270 w Majdanie, Dmitra i Maryi 
; Wygonnych własnego na dniu 26 sierpnia i 
‘23 września 1880 o godzinie 10 rano tylko 
szacunkową 470 zł. lub wyżej, zaś 


| za cenę LiOWĄ : 0 wyże 
października 1880 i niżej ceny 


na duiu 21 
( szacunkowej. À 
Wadyum wynosi 47 zł. w.a. 
Bliższe warunki i protokół opisania I 


P. 


ciw niej i innym kasa oszczędności miasta 
į Tarnopola wniosła prośbę o wydanie nakazu 
j zapłaty na sumę wekslową 2500 zł. w. a. i 


(źe z powodu niewiadomego jej miejsca po- 
Re-ztę warunków, tudzież akt opisania ; bytu ustanowiono dla niej na jej koszta i nie- ` 


bezpieczeństwo kuratora w osobie pana adw. 


Dr. Żywiekiego z zastępstwem p. adwokata. 


Dr. Kwiatkowskiego, któremu też wydany 
nakaz zapłaty doręczono. 

Wzywa się przeto wspomnioną Maryę 
z Wierzchowskich Cywińską by usianowio- 
nego kuratera należycie poinformowała, lub 
innego zastępcę mianowała, gdyż inaczej wy- 
niknąć mogące złe skutki, sama sobie przy- 
pisze. 

i Tarnopol dnia 17 września 1880. 
(6425 2—3) Edykt. 

L. 10293. Celem zaspokojenia wierzy- 
telaości Adolfa Wilczek w kwocie 360 zł. z 
pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re- 
alności pod l. k. 302 w Przemyślu na Za- 
saniu położonej, masy spadkowej ś, p. Piotra 
Kurpiel i Wilhelma Blas własnej w jednym 
terminie a to w dniu 4go listopada 1880 o 
godzinie 10 rano w drodze publicznego prze- 
targu odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa przy oszacowaniu wypośrodkowana 
w kwocie 2058 zł. 75 ct. 

Realność ta na powyższym terminie 
zostanie za jakąkolwiek bądź cenę sprze- 


ą. 
Zakład wynosi 205 zł. 37 et. 
Warunki liecytacyjze, akt opisania i o- 


| oszacowania można w registraturze przejrzeć. | szacowania rzeczonej realności mogą być 


Sieniswa 28 kwietnia 1880. 
(6457 2—3) Sprostowanie. 4 
L. 7716 W edykcie z dnia 6 lipca 


i 
1 


1205, 206 i 207 Gazety Liwowtkiej zaszła 
| pomyłka w nazwisku właściciela sorzedać się 
mającej reslu: sci pod Nr. 115,425 w Komar- 
j nie, gdyż tenże nazywa się Hnet Górny a 
' nie, jsk to podano, Hnat Gomy; co się ni- 
niejszem prostuje. 

Z e. k. sgdu powiatowego. 

Í Komarno dnia 14 września 1880. 
'(6456 2—3) Edykt. 


1880 |. 5526 umieszczonym w numersch | (6443 2—3) 


przejrzane w tusądowej registraturze. 
C. k. Sąd obwodowy 

Pizomyśl 1 września 1880, 
Edyk t 

L. 5131. O, k. Skd powiatowy w Brze- 
sku ogłasza, 'ż 29 października 1876 zmarła 
w Łękach bez pozostawienia rozporządzenia 
ustatriej woli Maryanna lo Reczek 20 Przy- 
było. 

a Sąd nieznając miejsca pobytu Emeryka 
Reczka na którego z mocy ustawy część 
spadkowa przypada wzywa go aby w ciągu 
roku od niżej wyrażonego dnia licząe zgłosił 


| L. 29752. C. k. sąd krajowy we Lwo-jsię w sądzie i deklaracyę do spadku wniósł, 
„wie podaja do publicznej wiadomości, iż ce-|w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 


ləm ściągnięcia psetensyi gal. kasy CSaczę- 
dności w kwocie 1550 zł. 21 et. w. a.z pn. 


i tudzież preteusyi e..k, nprzyw. galie. akeyj. | nowionym. 


bsaku hipotecznego wa Lwowie a mianowi- 
cie trzech rat po 92 zł. w. a. z pm. i resz- 
;tującego kapitału 1850 zł. 18 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w tutejszym gmachu sądowym pu- 


Í bli aa przymusowa sprzedaż real. pod 1. 1833/, 


¿we Lwowie położonej w jednej trzeciej częś- 
|ei do małżonków Hermava i Breindli Bern- 
,feldów w 120/2400 częściach z 2/8 części d» 
| małoletnich Arosa, Jakóba, Liebe i Sehaii 
į Kerzerów czyli Feueriopf a w reszcie Częś- 
ci do masy spsdkowej Wolfa Kerzera na- 
į leżące] do przeprowadzenia której jedyny ter- 
(min na dzień 8 listopada 1880 o godzinie 
10 z rara wyznsczowym został. 
| |. OCenę wywołasia stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki w kwoc e 5750 zł. w.a. 
„przyjęta, poniżej nawet której w mcwie bę- 
daca zealność za jakąkolwiekbądź cerę naj- 
więce: ofisrująremu na powyższym terminie 
sprzedarą będzie. 

„  Wadzum wynosi 5 pr. ceny wywoła” 
nia t. |. kwotę 287 zł. 50 et. w. a. 

. Resztę waiunków lieytacyjuych i wy- 
Ciąg tabularny można przejrzeć w tutejszo- 
(sądowej registraturze albo przy terminie li- 
, Jtacyjnym. 


O rozpis.niu t j lieytacyi zawisdumia- 


my gal. kasę oszczędności, e. k. uprzyw. gal. 
akc. Bark hipcteczny, dłużników, e. k. pro- 


kuratoryę skarbu, Charlottę Ebers w kcńsu | 


wszystkich wierzycieli, którzyby po dniu 19 
czerwca 1879 jako duiu wydanis wyciągu ta- 
bulariego prawa rzeczowe na realacś i sprze- 
dać się mającej nabyli, lub którymby uch ws- 
ły tej rprawy dotyczące z jakiegokolwiekbądź 
powodu doręczone być nie wmegły do rąx 
ustan wion2gy kuratora p. adwokata Dr. Ro- 
manowskitgu z zastępstwem p. adwokaia Dr. 
Gajewskiego i obeenym edyktem. 
Lwów dnia 4 września 1880. 

(6445 2—3) eahywteszczenie. 

| L. 4-57. €. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie zawiadaraia mających chęć kupienia, 
że w sprawie Ieka Stettnera przeciw masie po 
Kożwie Mandruleku o 12 zł. odbędzie siętu 
pomusowa sprzedaż realności w Sokołówce 
pod |. k. 12 pełożonej w 3 terminach a to 
dnia 23 października, 26 listopala i 23 gru- 
dnia 1880 zawsze o godzinie 10 rano, a to 
na piorwszym i drugim terminie tylko za 
cenę szacunkową w kwo"ie 308 zł. lub vwy- 
że), à w terminie ostatnim i niżej tej ceny 
Z1%4:8 Z8 poprzedniem złożeniem 74l ezki do 
rąk komisarza licytacyi w kwocie 30 zł. 
80 ct. 

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tus. 
registraturze, 

Kossów 4 maja 1880. 

(6440 2—3) Edykt. 

L. 13641. ©. k. sąd obwodowy w T3r- 
nopolu, zawiadamia niniejszsm p. Maryę z 
Wierzchowskich Qywińską i innych, że pod 
dniem 17 września 1880 do l. 13641 prze- 


į portraktowany z dziedzicami którzy się zgło- 
sili i z Kuratorem Janem Tretką dlań usta- 


C. k. Sąd powiatowy 

Brzesko 21 lipca 1880. 
(6456 2—3) Wdy mt 

L. 37119.C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wzywa nieobsenego Teodora Sokulskie- 
go syna zmarłego w r-ku 1826 Bszylego 
Sokulskiego gr. kat. proboszeza w Czechach 
któremu równocześnie ustanowiono kuraloru 
w osobie tute,szego adwok ta Dra Skałkow- 
skiego x zastęsej tegoż adwokata Dra Se- 
milskiego aby w przeciągu jedaego roku 
zgłosł się w tutejszym sądzie lbo w inny 
sposób d»ł o sobie wiadomość, gdyż inaczej 
po bezskutecznym upływie tego term au za 
zmar:ego uznanym zostani”, w celu przepro- 
| dz ‘nia po Bim pertr:ktzcyi srsdkowej. 

Lwów dnia 4 wrz: śnia 1890. 

(6446 2—3)  GBitt. 

BL 9662. Am 21 September, 21 Dfto- 
ber und 24 November 1880 jedesmal um 10 
Uhr Vormittags wird hiergeriht3 die Veräu- 
| Berung der dem Iwan Mikictiuk gehörigen 
Realität ©. N. 294 in Kluczow wielki zu 
Gunften des Hersch Szaffer pto 100 fi. öW. 
veraugert werden. 

E Beziutsgericht 

Peczeniżyn 15 Wara 1880. 

Bi. 11356. - (6436 2—3) 
Kundmat ung. 

Bon der f f Gcneral- Direction der 
Zabaf-Regie in Wien wird zur Lieferung des 
Bedarfes der t. f. Tabatjabrifen au Drilch= 
und Jtupfenlcimwand fir deg Jahr 1881 Die 
Concureng aużgejchrieben und find fdhriftliche 
i vorfdhriftamafig geftempelte, mit der Quittung 
f einer f. f. Gafje fiber den Grlag cines 109, 
(zednyerzentigen) Vadinms belegte, verficgelte 
(und von Aupen mit der Aufjdrijt „Offert zur 
Qeinwandlieferung pro 1S8t* verfehene Offerte 


bei der genannten £. f. Generat- Direttion bió | p 


längfteng 4 Dftober d. J. Mittags einzubringen 
Die Wedarfsfkuge beträgt: 
a) 204.000 (zwcihundcrtwiertaujend) Wteter 
78 Centimeter breite DrilchlelnnvanD ; 
b) 74.000 (fiebzigviertanfend) Meter 75 cm. 
breite Rupfenleinwand; 
c) 1.200 (cintanfendgwrihundert) Meeter 72/3 
cm. breite Rufenleinvand und 
d) 14.00  (vierzefntaufend) Meter 971/3 em. 
breite Rupfenleinwand i 
i Dic f. f. Tabatfabrifen, für welde dic- 
lfe Qeinmandmengen gu liefern find, Die für 
jede Fabrit beftimmte Menge, fo wie die nä- 
Heren Bejtimmungen über diefe Lieferung Dann 
dic allgemeinen Ćpntraftsbedingungen fónnen 
' aua ber auśfiigriihen Kundmadung, welde 
' bei ben f. f. Tabaf-haupfabriten Góding und 
| Winuiki, bem Bierortigen Oeconinate nud dem 
(5. o Gypebite zur Ctnfiht während der ge- 
| wóbnlichen Amtsftunden auflicgen, entnomnien 
| 
| Bon der E. f General = Direction 
- der Tabatregie. 
Wien, am 3 September 1880. 


i 


(6463 1—3) Edykt. 

L. 14869. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, że projekt no- 
wychksiąg gruntowych dia następujących gmin 
katestrelnych : 

Wulka Bielińska, Bieliniec, Zdziary, 
Bieliny w okręgu sądu powiatowego w Ula- 
nowie: 

Sawa, Stadnicki, Zalesiany, Żerosławi- 
ce, Niezdów, Kędzierzynka i Zręczyce z miej- 
scowością Wola Zręczycka, w okręgu sądu 
powiatowego w Dobczycach ; 

Libiąż mały, Babice, w okręgu sądu 
powiatowego w Chrzanowie; 

Nowa-wieś, w okręgu sądu powiatowe- 
go w Kętach ; 

Dóbrków, Mokrzee, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Pilznie; 

Cyranka z miejscowościami: Biesiadka 
i Przyłęk Zgórski, w okręgu sądu powiato- 
wego w Mielcu ; 

Wieliczka miasto, Siepraw, w okręgu 
sądu powiatowego w Wieliczce ; 

Przenosza, Rzeki z maiejszowościami: 
Dąbrówka, Sadek i Lipie, w okręgu sądu 
powiatowego w Limanowy; 

Wola dalsza, w okręgu sądu powiato- 
wego w Łańcucie; 

Grodziska nowa, stara i wilkowska, Ry- 
barzowice. w okręgu sądu powiatowego w 
Białej ; 

Biadoliny radłowskie, Borowa, Filipo- 
wice, i Wola stroska, w okręgu sądu powia- 
towego w Wojniczu; 

Cieniawa, w okręgu sądu powiatowego 
w Grybowie ; 

Swoszowice, Libertów i Lusina, Choro- 
wice i Opatkowice, w okręgu sądu powiato- 
wego w Skawinie ; - 

Cichawka, Brzezowa i Kamyk, Niesz- 
kowice wielkie, w okręgu sądu powiatowego 
w Wiśniczu ; 

Sciejowiee i Piekary, w okręgu sądu 
powiatowego w Liszkach ; 

Jagieła, w okręgu sądu powiatowego 
w Przeworsku ; 

Cygany, w okręgu sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu ; 

Nowosielec, w okręgu sądu powistowe- 
o w Nisku; 

Zabłocie, w okręgu sądu powiatowego 
w Zyweu; 

Hermanowa, w okręgu sądu powiatowego 
w  Tyczynie; położonych, według usta- 
wy krajowej z 20 marea 18741. 29 Dz. ust. 
kraj. wygotowane za nowe księgi gruntowe 
poczynając od dnia 25 września 1880 
uważane będą, a od tegoż dnia wolno tako- 
we przeglądać w sądach powiatowych, w któ- 
rych dotycząca gmina katastralna jest poło- 
żona jak również, żeodtegoż dnia wszelkie 
nowa prawa, czy to właności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne Es hipoteczne odno- 
sząca się do nieruchomości księgą grun- 
tową objętej, jedynie przez wpisanie do 
tej księgi może być nabyte, ograniezone, 
przeniesione lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
k:iąg gruntowych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipoiecznych, odnoszą- 
cych się do stosunków własności lub posia- 
dania, a to bez różnicy, ezyby ta zmiana 
przez dozisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała ; 

b) wszystkich , którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te księgi lub do jej części jakie prawo zasta- 
wu, służebności lub w ogóle jakie inne pra- 
wa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bier- 
nego należące wpisane być mają, > R 
przy założeniu nowej księgi gruntowej ża 
wpisaŁe nie zostały, aby z tem! prawami 
zgłosili się do tego sądu powiatowego, w 

? 3 katastral. jest 
którego okręgu doty sząca gmina 1 jes 
ołożona najdalej do d. 31 grudaia 1851 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub u- 
chybienia tego terminu jest utrata prawa do 
poszukiwania, zgłssić się mającej pretensy!; 
przeciw osobom, która prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowych księgach grun- 
towych zamieszczonych a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze- 
dłużonym, ani też w rszie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma a- 
ce prawo już było zapisane w dawniejszych 
y PPoSZYIh $ w miejsce których 
nowe Księgi gruntowe wstępują, było wiado- 
me z jakiej rezalucyi sądowej, lub jest przed- 
miotem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej. 

Nowe te księgi gruntowe nie obejmują 
dóbr ziem:xich, w tabuli krajowej Lwowskiej 
zapisanych. 

Kraków 81 sierpnia 1880. 
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Jaksch, Dr. Petters, Dr. z Ritiersheimu Dr. Steiner, 
Dr. Streng i inni. 
Cała flaszka 1 zł. 20 ct., “a 60 ct. 


i Das t. f dandesgeriht alg Strafgericht 
ix Prag Hat auf Antrag der f. É Staatsan= 


begriinde, und es wird nah S$. 493 St. p. Skrota tE NDienpinunia nirio watin o iing K: alnia węgla 1'/, mili od kolei,Czer- „i 

g d $ B roby kobiece usuna w znpełności od | FH niowieckiej Tea, EN Ema Ko K de I. A z Badenu pod Wiednie 
Drudjdrijt ausgefprodjen. y k m rzystnemi kondycyami do nabycia. Bliż- yę |Jest mł wiadomym, a gdy tenże ! 
h Wien am 6 September 1580. o pla lag ka u AB tao > Pr. da ma R oi Ea koparek. M mnie sam się niezgłasza, przeto jeste 
dhwaiger m. p. a U PIU paladyn 0 (6416 2—3 zmuszonym ponownie go wezwać, b 

„R przez aptekarza pod „Białym Aniołem“ Józefa Fiirsta t ) i g zwać, * 
Bittinger m. p. | m Prada ut | kzxxxxxzcxzzx=zzal ju mnie przed czterema latami poi 
rodek ten w Pradze zalecają lekarze i profe- = c Aoc 0 +98 

sorowie uniwersytetu Pp. Dr. Eiselt, Dr. Halla, Dr. | R ZA 4 > NA | czoną kwotę pieniężną zechciał nić 
( (54 Nagroda narodowa sA NR zwłocznie odesłać, gdyż w przeciwny” 


16,600 fr. | 7,') razie użyje środków. 
Medal złoty etc. Q A W: JJ 0 sądowych. 


waltjchajt mit ben Gffentntjjen bom 26, 30 
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Grabownica starzeńska. 
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Drohobi czu u apt. Henr. Blumenfel a 
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naj $ 65 a Gi. ©. und 
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Gern-bo, tiskem Bedriha Stybla v Praze, 
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Rzeszowie u Schaittera i Spółki. $ 
Stryju u aptekarza Juliana Żyórskiego. 
Tarnopolu u aut. Franc. Jamrógiewicza. 6 
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wyższych i niższych stopni 3 
tompletne urny galowe i zwykłe poH Gala nd Comode- Dnitormen, 


jak nivmniej wszystkie możliwe przybory | formsorten in Gold, Silber i 
uniformowe re zrein. srebra etc. anerkannt besten Qualitäten. iE 
w uznanej powszechnie najlepszej jakości. Fur eleganten und genau vorschr;f i 
Za eleganvki i ściśle według przepisu wy- Schnitt wird zela. PE 
konany krój poręcza się. i Complette Preiscourants versenden wir auf 
$ Kompletne cenniki rozsyłamy na żądanie franco. |? Verlangen franco. 
(4846 28—112) | 


Za próżny słoik zwraca się 5 et 


Dr. KARQCZ 
Do nabycia w własnej mleczarni, dom 


ulica Wałowa I. 3 we Lwowie, przechodni Wgo Ehrbara, dawniej An- 
driolego w Rynku. 
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| fua cz, liszaje, pierechnieę liszaj Żrący. 
strupień śŚwierzb, ospę, odrę itd, — wszel- 


kiego rodzaju owr odzenia zołzowe=ikił we = SE zę 
i ich skutki tudzież skutki nadużycia, L. Ostafiński | Sp. 
Ordynnje Godz. od 6—10 i Jk. | nowo zaułożoma 
|| Dlu ubogich codziennie od 2 do 3 godz. | 
(Ewentuuluie udziela rasy listownie.) Ci J KIERNIA 
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Ge MEN m4 5 3 przy ultey Jagiellońskiej i. 7, poleca 
| Wszelkie wyroby cukiernicze pierwszej 


| jakości a najtaniej. (2575 22—») 


If lsczy wszelkie choroby skórbe: wyprysk. | 


Wyłączny Skład komisowy 


Plócien 
Stołowej Bielizny 
b p. Wielki wybór 
Bielizny dla dam i mężczyzn 
Nowości z kontekcji dla dan 
Aksamity i materye 


jedwwzałRpune Myra wlz i c» 
poleca 


MAGAZYN SCHAYEJRÓW 


WE LWOWIE. 
O©G0G60—©6- 


INOGRONA z VOSLAU 


OTRZYMUJE CODZIENNIE ŚWIEŻE I WYSKŁA 
NA PROÓWINCYĘ W MAŁYCH KOSZYKACH 


J. PADEWSKI, Lwów, Rynek 13. 


(6299 4—7) 


ZES Nie powierzchowna tylko sumien- 
mie i enie przeprowadzona kuracja Cho» = a 
rób şs tyczmych. jest jedyną rękojnią uchy- 
lenia najsinutniejszych następstw w Teak. Ta- Wieszczenie. 
hewą zapównik na podstawie ścisłych badań i licznych 
deńwindczeń swaj piętnastoletniej praktyki Specyn- | (64342 -3) 


lista do chorób aiflilifycznych i skórnyci!, : 50 ARE 
pret lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi Na dniu 23 września b. r. o 


We pas TA m MIEH_ |godzinie Stej z rana sprzedane zo- 
ioszkaj rzy ulicy ieskiego licz 12 | 11: 3 
piwa piętro, rawi ar, 16. Ordynuje od sui a | Stanąna placu Misyonarskim, przed- 
sej przed, od Zgiej do 5tej po południu. Ja 243] AV: EE . 
Ek, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, | mieściu ółkiewskiem 64 a na dniu | 
zakaćne i katarsioe upławy u mężczyzn i kobiet, sry 24 b. m. i w dniach następnych 
x | 


ktury, zgubne skutki samogwałtu, jak osłabienia | 
z ulka impolemeje;+ pmieniotoki, inklinacye AWISZA, 205 wybrakowanych z po-! 


de suchot i t. d, tudzież bładaczkę i niektóre wy- Í aia pA 5 - 
padki niepłodności — leczy bez bolu gruntownie i | Glagow wojskowych koni. 


| 
pod zaręczeniem najścik'ejszej dyskrecyi. Zamiej | Bliższych szczegółów udzieli | 
| 
| 


scowym udzicla rady listownie i wysyła na żądanie 


lekarstwa w dyskrecyonalny sposób. (456) 23 =?) komisya sprzedaży na miejscu. 
C. k. komenda dywizyjna dla pocią- 
Najlepsze kuracyjne | gów wojskowych Nr. (l. 


Jinogrona 
__ feslawskie 


codziennie Świeże, najstaran- 


niej opakowane w koszykach 
po 4, 5, 6 do 7 kilo 
rozseła najstaranniej handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku licz. 42. 
ROR 7 - 9) 


4 urukarni Wł. Łozińskiego ul. Osaraeckiogo 1. 12 dom Wernera. 


(5856 11—7) 
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